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Nowa prowokacja amerykańsko-hitlerowskich zbrodniarzy

Adenaaer zaw arł tajne porozumienie
z e  Stanami Z l e d n o c z o n y m i ,  Anglią i Francją
w sprawie remilitaryzacji Niemiec zachodnich

PARYŻ PAP Jak już donosiliśmy, w Paryżu obradował Adenauer 
z ministrami spraw zagranicznych USA, Anglii i Francji Celem tych 
obrad było przyśpieszenie remilitaryzacji Niemiec zachodnich i pełnego 
włączenia ich do wojennych planów imperialistów amerykańskich. Prze 
ciwko tej zmowie imperialistów ostro zaprotestował potężnymi demon­
stracjami naród francuski. Przeciwko planom zbrodniarzy amerykańsko- 
.hitlerowskich-protestują wszystkie narody miłujące pokój, a szczegól­
nie te, które doznały strasziiwych cierpień od hitlerowskich okupan­
tów.

lecili Adenauerowi, by kontynuo-! czestniczyć w kierowanej przez 
wal dotychczasową politykę rozbi-| Waszyngton akcji zwiększania na- 
cia Niemiec i by sabotował wysiłki! pięcia- w Europie, 
zjednoczenia kraju. Włączenie Nie-: * * *
mieć do organizacji bloku atlan- ■ y j wielu fabrykach Paryża i w 
tyckiego ma być przeprowadzone j okolicach Paryża robotnicy przer­
wa ciągu najbliższych dwóch mie-1 wali na 30 minut pracę na znak 

c“cii atlf"tvpkiei w. protestu przeciwko pobytowi Ade

22 bm. w godzinach wieczornych 
ogłoszono oficjalny komunikat o na 
radach Adenauera z ministrami 
Spraw zagranicznych Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji, Narady 
te, jak wiadomo, odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych.

Komunikat stwierdza, że postano­
wiono przyśpieszyć włączenie Nie­
miec zachodnich do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Komunikat za­
wiera zapowiedź „zmiany" statutu 
okupacyjnego. W istocie rzeczy jed­
nak faktyczna pozycja mocarstw za­
chodnich, a zwłaszcza USA, nie 
ulegnie żadnej zmianie. Komunikat 
zaznacźa bowiem, że mocarstwa za­
chodnie nadal będą utrzymywać w 
Trizonii swe wojska.

Trzej ministrowie spraw zagra­
nicznych mocarstw zachodnich oraz 
Adenauer wyrażają w komunikacie 
pełne poparcię dla nielegalnego 
wniosku, przedstawionego przez de­
legację amerykańską w ONZ w 
sprawie „zbadania warunków w 
Niemczech zachodnich, w Berlinie i 
w Niemczech wschodnich“ . Wniosek 
ten — jak wiadomo — jest sprzecz­
ny z podstawowymi postanowienia 
mi Karty NZ i zmierza do odwrócę 
nia uwagi od zagadnienia -/.jedno­
czenia Niemiec.

Uczestnicy narady przyznają w 
komunikacie, że zawarto szereg taj­
nych porozumień, które „w chwili o- 
becnej nie będą opublikowane“.

*  *  *
Prasa w dalszym ciągu komen­

tuje konferencję Adenauera z A 
chesonem, Edenem i Schumanem.

Pisma zaznaczają, że ministro­
wie spraw zagranicznych trzech mo 
carstw zachodnich zadeklarowali 
swe poparcie dla roszczeń rewizjo­
nistycznych Adenauera. Komunikat 
oficjalny oświadcza, że granice Nie 
mieć są „prowizoryczne“, co ma 
być zachętą dia odwetowych kół im 
perialistycznych Trizonii w ich na 
gońce rewizjonistycznej.
' Trzy mocarstwa zachodnie przy­
rzekły również pomóc Adenauerow5 
w jego walce z przeciwnikami re- 
inilitaryzacji i z ruchem pokojo­
wym w Trizonii. W końcu trzej mi 
nistrowie spraw zagranicznych po-

sięcy na sesji rady atlantyckiej w 
Rzymie (sesja ta rozpoczyna się 24 
bm.), na konferencji ministrów' 
spraw zagranicznych trzech mo­
carstw zachodnich w Paryżu (w 
grudniu br.) oraz na następnej se­
sji rady atlantyckiej w Lizbonie w 
styczniu 1952 roku.

„Humanité“ zaznacza, że komu­
nikat oficjalny demagogicznie^ ope­
ruje frazesem o rzekomym „równo­
uprawnieniu“ Trizonii. Frazes ten 
ma na celu wprowadzenie w biąd 
opinii publicznej Trizonii. „Równo­
uprawnienie“ Trizonii polegać ma 
na tym, że Niemcy zachodnie mają 
włączyć się do wyścigu zbrojeń i 
w większym niż dotąd stopniu u-

nauera w Paryżu i przeciwko re­
militaryzacji Niemiec.

Marian Wieruclci — sołtys gr. Montowo, gm. Ryjewo, pow. Kwidzyn 
został odznaczony przez Prezydenta Rzeczypospolitej Złotym Krzyżem Za­
sługi za patriotyczną postawę i wzorowe wykonanie obowiązków wobec 

państwa ludowego.

J u ż  128  p o w i a t ó w  w  k r a f u  
wykonało pian skupu zboża w 75 procentach

WARSZAWA PAP. W dniu 22 li­
stopada br. najlepsze wyniki w pla 
nowym skupie zboża uzyskali chłopi 
z województw: krakowskiego, szcze­
cińskiego, kieleckiego, wrocławskie­
go i łódzkiego.

W tym samym dniu chłopi z dal­
szych 8 powiatów przekroczyli gra­
nicę 75 proc. wykonania rocznego 
planu skupu zboża. Są to powiaty: 
Kartuzy i Kwidzyn w woj. GDAŃ­
SKIM, Gryfino i Stargard w woj. 
SZCZECIŃSKIM, Prudnik w woj.

Imperialiści knujti spisek
przeciw bezpieczeństwu narodów Bliskiego i Środkowego Wschodu
Nota ZSRR do rządów Egiptu, Syrii, Linami, fraku i państwa fzrae!

i OPOLSKIM, Przemyśl w woj. RZE! 128.

SZOWSKIM,‘Olecko w woj. BIAŁO 
STOCK1M, oraz Włocławek w woj. 
BYDGOSKIM.

Łącznie więc. z wymienionymi 
liczba powiatów, które przekroczyły 
już granicę 75 proc. wykonania rocz 
nego planu skupu zboża — wynosi

MOSKWA PAP. -  WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH ZSRR A. GROMYKO PRZYJĄŁ POSŁA EGIPTU W MOSKWIE 
— ANIS GRER BEJA I WRĘCZYŁ MU NOTĘ DOT YCZĄCĄ PRO­
POZYCJI RZĄDÓW STANÓW ZJEDNOCZONYCH. ANGLII, FRAN­
CJI’ I TURCJI W SPRAWIE UTWORZENIA T. ZW DOWÓDZTWA 
ŚRODKOWEGO WSCHODU.

ANALOGICZNE NOTY WYSTOSOWANE ZOSTAŁY DO PRZED 
STAWICIELI DYPLOMATYCZNYCH SYRII, LIBANU, IRAKU I PAN 
STWA IZRAEL W MOSKWIE.

W NOCIE DO RZĄDU EGIPSKIEGO, RZĄD RADZIECKI 
STWIERDZA:

W . dniu 14 października 
prasie ukazały się propozycje, z

Najlepsi synowie wsi Wybrzeża
W  całym kraju toczy się u- 

porczywa walka o wykonanie 
przez wieś je j obowiązków wo - 
bec państwa ludowego. W  tej 
walce zahartowały się dziesiąt­
ki i setki aktywistów chłop­
skich, którzy świecą przykła­
dem całej pracującej wsi.

Wyrośli i wybili się pod kie­
rownictwem naszej partii na 
przodowników skupu, na akty­
wistów wiejskich najbardziej 
ofiarni i świadomi chłopi. Ich 
patriotyczna postawa znalazła 
wyraz nie ty lko : w  przedtermi­
nowym i ponadplanowym w y­
wiązaniu się z obowiązków w 
skupie zboża i ziemniaków oraz 
całkowitej spłacie należności f i ­
nansowych, lecz także w  tym, 
że w sposób bojowy demasko­
wali oni kułackich sabotaży- 
stów, łamiąc ich opór, że pro­
wadzili szeroką pracę masowo- 
agitacyjną w  swojej gromadzie 
i. gminie, przyczyniając się w y ­
dajnie do wzrostu świadomości 
politycznej chłopów.

W  uznaniu tej pracy i tych 
zasług Prezydent Rzeczypospoli 
tej nadał wysokie odznaczenia 
państwowe najofiarniejszym 
chłopom z różnych terenów na­
szego kraju. Wśród odznaczo­
nych Krzyżami Zasługi są rów ­
nież najlepsi chłopi Wybrzeża. 
Widzimy wśród nich inicjatora 
współzawodnictwa na wsi gdań 
skiej — sołtysa przodującej gro­
mady Jurand owo, Jana Koło­
dziejczyka, nagrodzonego Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Równie, 
wysokie odznaczenia otrzymali: 
inicjator apelu chłopów z gminy 
Ryjewo o przedterminowe w y­
konanie p,!anu skupu zboża — 
sołtys gromady Montowo, Ma­
rian Wierucki oraz przodująca 
chłopka z gromady Pączewo w 
pow. starogardzkim, Jadwiga 
Bielińska, wybrana obecnie na 
stanowisko przewodniczącej 
GRN w gm. Skórcz.

Wśród odznaczonych Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi znaj­

duje się sekretarz,, organizacji 
partyjnej w  gromadzie .Pano- 
wiezki Józef Polak, przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej 
w  Kątach, pow. malborskiego, 
Walenty Partyka, aktywna 
chłopka .Tanina Jeziorska z 
gromady Gołębiewko pow. 
tczewskiego i 13 innych przo­
dujących chłopów. Brązowym 
Krzyżem zasługi odznaczono 19 
przodowników skupu.

Te wysokie nagrody, nadane 
przodującym chłopom Wybrze­
ża przez “Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, są wyrazem uznania 
państwa ludowego dla tych, 
którzy wykazali głęboko patrio 
tyczną postawę, którzy rozu­
mieją potrzeby kraju budujące­
go socjalizmu, wnieśli z goto­
wością swój wkład w  dzieło 
realizacji Planu G-letniego, za­
cieśniając sojusz robotniczo- 
chłopski, przyczyniając się do 
wzrostu sił ludowej Ojc*yzny. 
Na te wysokie nagrody, na to 
zaszczytne wyróżnienie zasłu­
żyli oni całkowicie.

Są jednak jeszcze tacy śred­
nio a nawet małorolni chłopi, 
którzy nie zrozumieli do końca, 
że każdy prawdziwy Polak- 
patriota powinien sumiennie 
spełniać swe obowiązki wobec 
państwa ludowego, aktywnie u- 
czestniczyć w  budowie potęgi 
Ojczyzny, chłopi, którzy ule­
gają jeszcze wrogim wpływom 
kułackim i ociągają się ze speł­
nieniem swej powinności oby­
watelskiej.

Wszyscy oni powinni wziąć 
przykład z tych, których po­
stawa znalazła najwyższe uzna 
nie pierwszego obywatela Pol­
ski •— Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Zaszczytne wyróżnie­
nie, jakie otrzymali najlepsi sy­
nowie wsi Wybrzeża, zobowią­
zuje ogól pracującego chłop­
stwa w  naszym województwie 
do wykonania z honorem swych 
obowiązków wobec państwa.

wjkimi rządy Stanów Zjednoczonych, 
ja Anglii, Francji i Turcji zwróciły się 
_ !  oficjalnie do rządu egipskiego w 

sprawie Utworzenia t. zw. dowódz­
twa alianckiego Środkowego Wscho 
du, w celu wspólnej „obrony“ Blis 
kiego i Środkowego Wschodu. Jak 
wiadomo, takież propozycje otrzy­
mały rządy Syrii, Libanu, Iraku, A- 
rabii Saudyjskiej, Jemenu, Jordanii 
i państwa Izrael. W dniu 10 listo­
pada br. ogłoszona została dekla­
racja Stanów. Zjednoczonych, An­
glii, Francji i Turcji jaką rządy 
wręczyły w tej sprawie, rządom 
wymienionych państw.

Propozycje te przewidują utworze 
nie „alianckiego dowództwa na 
Środkowym Wschodzie“, stacjono­
wanie na terytorium Egiptu i in­
nych krajów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu obcych sił zbrojnych, 
przebywanie na terytorium Egiptu 
sztabu tego dowództwa oraz prze­
kazanie do dyspozycji tego dowódz 
twa sił zbrojnych Egiptu i innych 
krajów tego rejonu oraz baz woj­
skowych, środków komunikacyj­
nych, portów i innych urządzeń.

Jednocześnie propozycje te prze­
widują, że t. zw. dowództwo Środ­
kowego Wschodu będzie połączone 
z organizacją bloku atlantyckiego.

Z propozycji i deklaracji czterech 
państw wynika, że żądanie stworze 
nią w rejonie Bliskiego i Środko­
wego Wschodu tego wspólnego do­
wództwa, ma na celu wciągnięcie 
państw Bliskiego i Środkowego 
Wschodu do posunięć wojennych 
bioku atlantyckiego pod pretekstem 
organizowania „obrony“ tego re­
jonu.

Jak wskazywał już niejednokrot 
nie rząd Vadziecki w swych oficjal­
nych dokumentach, cele bloku atlan 
tyckiego nie mają nic wspólnego z 
zadaniami obrony jego uczestni­
ków., Przeciwnie, fakty dowodzą, że 
biok ten zmierza do celów agresyw 
nych i wymierzony jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu oraz kra­
jom demokracji ¡udowej. Jednocześ 
nie cele bloku atlantyckiego pozo­
stają w sprzeczności z podstawowy 
mi zasadami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, której zadaniem jest 
utrzymanie pokoju i ustanowienie 
przyjaznych stosunków między na- j 
rodami, a nie tworzenie bloków jed j 
nych państw wymierzonych przeciw; 
ko innym państwom.

(Dokończenie na str. 2)
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Który powiat w woj. gdańskim
uzyska wcześnie! zwolnienie od miarek i odsypów?
Na dzień 22 listopada br. w wykonaniu ROCZNEGO planu sku­

pu zboża przodują powiaty: KOŚCIERZYNA (86,6 proc.), KARTU­
ZY (78,8 proc.), SZTUM (78,4 proc.).

Na ostatnim miejscu znajdują się powiaty: MALBORK, GDAŃSK 
i ELBLĄG.

W realizacji MIESIĘCZNEGO planu skupu zboża przodują po­
wiaty: LĘBORK, WEJHEROWO i ELBLĄG.

Najgorzej pian miesięczny do dnia 22 bm. wykonały powiaty: 
TCZEW, MALBORK i GDAŃSK.

W realizacji DZIENNEGO planu skupu zboża w dniu 22 bm. 
najlepsze wyniki osiągnęły powiaty: ELBLĄG (179,4 proc.) i WEJ­
HEROWO ( i 10,2 proc.).*

Najgorzej realizacja dziennego planu skupu zboża przebiegała w 
tym dniu w powiatach: KOŚCIERZYNA (24,4 proc.), TCZEW (29,9 
proc.) i SZTUM (37,5 proc.).

Trumanowska ustawa o finansowaniu dywersji
aktem wrogim wobec ZSRR i krajów demokracji ludowej
Pismo m i n i s t r a  A. Wyszyńskiego do ONZ

PARYŻ PAP W dniu 22 listopa­
da szef delegacji radzieckiej minis-

Chłopi po zwiedzeniu Warszawy
— piszą doi sekretarza KW P ZP R  tow. Jana Trusza

Chłopi województwa gdańskiego, 
iętórzy za przodownictwo w wy­
pełnianiu obowiązków, wobec pań­
stwa wzięli udział w 'specjalnie dla

nich zorganizowanej wycieczce do 
Warszawy, nadesłali ze stolicy do 
I sekretarza KW PZPR tow. Jana 
Trusza telegram następującej treści

„Przesyłamy Wam, Towarzyszu Sekretarzu, serdeczne pozdrowie­
nia z Warszawy i zapewniamy Was, że po powrocie do naszych wsi 
nie będziemy szczędzić wysiłku, aby zmobilizować chłopów woj. 
gdańskiego do jak najlepszego wypełnienia przez nich obowiązków 
wobec ojczyzny. Sami będziemy dawać przykład patriotyzmu.

Oglądając stolicę, przekonaliśmy się, jak wspaniale dzięki wysił­
kom klasy robotniczej i pomocy Związku Radzieckiego dźwiga się 
z ruin nasza Warszawa. Zrozumieliśmy, że do takich czynów zdolny 
jest tylko naród, któremu przewodzi klasa robotnicza“.

Chłopi, którzy wzięli udział w wy ków folwarcznych lub małorolnych
chłopów — znalazło dzisiaj zawód, 
nowe mieszkania i rozpoczęło no-

cieczce, po powrocie do domu, sta­
ną się niewątpliwie gorącymi rze­
cznikami zacieśnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. Przekonali 
się bowiem, że w budowanej ręka­
mi robotników Warszawie tysiące 
ich braci i sióstr — dawnych parob

we życie, że wysiłki klasy robotni­
czej w dziele budowania Polski so­
cjalistycznej zabezpieczają jedno­
cześnie interesy milionowych rzesz 
chłopskich.

ter A. WYSZYŃSKI, wystosował 
do przewodniczącego VI sesji Zgro­
madzenia Generalnego Narodów 
Zjednoczonych Radiila Nervo list, 
w którym stwierdza, że delegacja 
ZSRR proponuje umieścić na po­
rządku dziennym VI sesji ważne i 
pilne zagadnienie, a mianowicie 
sprawę „agresywnych działań i in-

zdrajców ojczyzny i przestępców 
wojennych, którzy zbiegli ze swych 
krajów i ukrywają się na obszarze. 
Stanów Zjednoczonych i szeregu 
innych państw, co stanowi agresyw 
ny akt wobec Związku Radzieckie­
go i państw demokracji ludowej.

Ta bezpośrednia ingerencja Sta­
nów Zjednoczonych w wewnętrzne

gerencji Stanów Zjednoczonych w . . .  , .
wewnętrzne sprawy innych krajów, | sPrawy innyd’ państw, stanów: na 
co znalazło wyraz w wyasygnowa- j ruszenie zarówno uznanych pow- 
niu 100 milionów dclaiów na sfi- szechnie norm prawa narodów, jak
nansowanie werbowania pewnych 
osób oraz zorganizowanie uzbrojo­
nych grup w Związku Radzieckim,

również zasad, na jakich opiera się 
Organizacja Narodów Zjednoczo-

Polsce, Czechosłowacji, na 
grzech, w Rumunii, Bułgarii, Alba­
nii i w niektórych innych pań­
stwach demokratycznych oraz poza 
obszarem tych krajów“ .

Wyjaśnienia załączone do tego li­
stu stwierdzają, że 10 października 
br. prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Truman podpisał „ustawę z 
1951 r. o wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa".

Załączone do listu wyjaśnienia 
podkreślają, że ustawa przewiduje 
w ten sposób org.-r izowanie dzia­
łalności dywersyjnej wewnątrz wy- 

1 mienionych państw, finansowanie

Wę- nych.
Wyjaśnienia załączone do listu 

stwierdzają, że uchwalenie tej usta­
wy stanowi także brutalne narusze­
nie przez Stany Zjednoczone ra- 
dziecko-amerykańskiego porozumie­
nia z dn. 16 listopada 1933 r., za­
wartego w czasie nawiązywania sto 
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
ZSRR a USA, a w myśl którego 
obie strony zobowiązały się, że nie 
będą subsydiowały i popierały orga 
nizacjj wojskowych i innych organi­
zacji, mających na celu zmianę u- 
stroju politycznego i sócjalnegó obu 
umawiających sie stron.
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0 pok®', o bezpieczeństwo narodów
T> u dujemy Socjalistyczną Polskę. Budujemy kraj ludzi pracy.
™ Chcemy go budować w pokoju. Między nami a innymi narodami 

nie ma żadnych sprzecznych interesów, bo ich być zresztą nie może. 
Na przykładzie rozwoju naszych stosunków z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną widać, że dojście do władzy demokratycznych czyn­
ników usuwa tworzone przez klasy posiadające, sztuczne przegrody 
między narodami.

Ale są tacy, którzy chcą nam przeszkodzie w pokojowej pracy, 
którym zaieży na skłóceniu narodów, na wywołaniu wojny. Nielicz­
ne są to siły i coraz bardziej kurczy się ich baza działania, bo coraz 
potężniejszy jest obóz narodów walczących o pokój. Są one jednak 
niebezpieczne, zagrażają bowiem coraz poważniej pokojowej pracy 
milionów.

Tymi siłami, które dążą do wywołania nowej rzezi ł pożogi, są 
monopoliści, przede wszystkim amerykańscy/ Oni' to — owi mor- 
ganowie, rockęffeterowie | ich wspólnicy trumany, achesony, chur- 
chiiie, schumany stanowią niebezpieczeństwo, zagrażające pokojowi
1 bezpieczeństwu narońów, Im to marzy się podbój świata, aby prze­
kształcić świat w jeden wielki obóz koncentracyjny 2 miliardów nie­
wolników, pracujących dla kilku czy kilkunastu rodzin potentatów 
finansowych.

Dla realizacji tych nikczemnych celów ogłosili mobilizację 
wszystkich wyzyskiwaczy z całego świata, wszystkich zbrodniarzy, 
bankrutów, wykolejeńców ( zwyrodnialców, kusząc icH mirażem ła­
twego życią, grabieży i mordów. Czyż nie burzy się krew w nas, gdy
o tym słyszymy?

Rod okiem obradującego w Paryżu Zgromadzenia Ogólnego o n z  
odbywa się obecnie konferencja, poświęcona organizowaniu spisku 
przeciwko pokojowi i bezpieczeństwu narodów. Przez obstawione po­
licją ulice Paryża przejeżdża Adenauer, przedstawiciel hitlerowskich 
przemysłowców i hitlerowskich generałów, aby spotkać się z Ache- 
sonem — przedstawicielem amerykańskich krwiopijców z Wall Street, 
Edenem — przedstawicielem bankierskiego City w Londynie, Sehu- 
mgnein — pupilkiem giełdy paryskiej i omówić cenę, za którą gotów 
jest oddać hitlerowski Wehrmacht na usługi wojennych celów ame, 
rykańskich, angielskich I francuskich naśladowców Hitlera.

Jaka jest cena, której żąda Adenauer? Ceną jest pomoc amery­
kańskich okupantów zachodnich Niemiec w prześladowaniach de-

„B lo k  Bliskiego W schodu" i pakt atlantycki

narzędziem agresywnej polityki imperialistów
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PA R Y Ż  PAP. N A  POSIEDZENIU KOM ISJI 
ZGROM ADZENIA OGOLNEGO ONZ ZAB R AŁ GŁOS DELEGAT 
EGIPTU, ANDRAOS BEY.

Mówca na wstępie podkreślił, i szył sprawę paktu atlantyckiego 
Że Egipt pragnie pokoju, gdyż:i oświadczył: reprezentanci trzech 
naród egipski nie chce, by kraj j mocarstw zachodnich usiłują 
przekształcił się w  teren walk w  przedstawić zarówno pakt silan- 
wypadku wybuchu nowej wojny

organizacje zgodne z Kartą ONZ. |w sprawie paktu atlantyckiego w  
Rząd egipski uważa, że „blok i czasie, kiedy sprawa paktu tego 
Bliskiego Wschodu*- jest nie do i będzie

moknttów, niemieckich obrońców pokoju, domagających się zjedno­
czenia Niemiec ną podstawach demokratycznych, Walka, jaką pod 
przewodem Komunistycznej Partii Niemiec prowadzi naród niemiec­
ki w Trizonii zagraża Adenąuerowi, Kruppowi, Thyssenowi i ich hi­
tlerowskim protegowanym. Dlatego przygotowaniem do paryskiego 
spisku było wskrzeszenie aż 50 organizacji hitlerowskich, działają» 
ę-ych w Trizonii, A tuż za tym idą projekty zdelegalizowania KPD, 
kierowniczej siły narodu w walce o pokojowe, deruokrątyczne, zjed­
noczone Niemcy.

Ceną. której żądą Adenauer, są nasze ziemie. Prusy, Śląsk, Po­
morze, Poznańskie — oto pierwszy spis, wysunięty przez Adenaue- 
ra w przemówieniu, wygłoszonym w Hanowerze i powtarzany w Pa­
ryżu. Adenąuerowi, Kruppowi, Dinkelbachowl, SpeidlowI, Guderiano- 
wi uśmiecha się nowy „Feldzug io Polen" i nowe Oświęcimy i Maj­
danki, w których chcieliby zamknąć budowniczych Warszawy, Nowej 
Huty i Nowych Tych.

Lud paryski w imieniu narodu francuskiego i wszystkich pokój 
miłujących narodów godnie przyjął wysłannika hitlerowskich prze­
mysłowców i generałów. Naród francuski rozumie jak groźne niebez­
pieczeństwo stanowi dla jego ojczyzny hitlerowski Wehrmacht pod 
amerykańską komendą.

„Adenauer heraus“ — głosiły liczne napisy na murach stolicy 
Francji i wznoszone okrzyki setek tysięcy demonstrujących Francu­
zów, Był ło wyraz gniewu narodu, oburzenia ną organizatorów no­
wej wojny, zdecydowanej woli przeciwstawienia się ludobójczym pla­
nom amerykansko-hitlerowskim.

W wielu zakładach prący w Polsce odbywają się dziś masówki, 
poświęcone zbrodniczemu spiskowi amerykańsko-hitlerowskłemu, wy­
mierzonemu przede wszystkim przeciwko naszej ojczyźnie, Z ma­
sówek tych rozlegnie się głos narodu polskiego, budującego i prag­
nącego w pokoju budować silną, dostatnią, kulturalną Polskę — 
ważne ogniwo światowego ruchu pokoju, któremu przewodniczy nie­
zwyciężony Związek Radziecki,

NARÓD POLSKI ROZUMIE, 2E TYLKO SILĄ, BUDOWANĄ
CODZIENNYM TRUDEM KAŻDEGO Z NAS, MOŻNA POWSTRZY­
MAĆ i OBEZWŁADNIĆ IMPERIALISTYCZNYCH ZBRODNIARZY.

Glos narodu polskiego, łączący się z głosem narody francuskie­
go | wszystkich narodów świata, obwieści, że naszą odpowiedzią na 
spisek amerykańsko-hitlerowski jest nasz leszcze większy wysiłek 
produkcyjny, nasza praca nad wzmaganiem siły obronnej kraju.

światowej. Nawiązując do w y­
stąpień Achesona, Edena i Mocha 
w  sprawie „rozbrojeniowej“ pro­
pozycji trzech mocarstw, Andraos 
Bey zapytał: jak można pogodzić 
zapewnienia Achesona i Edena co 
do pokojowych zamiarów ich rzą 
dów z zachowaniem się wojsk 
brytyjskich w  strefie Kanału Su- 
eskiego?

Następnie mówca stwierdził, że 
z wywodów przedstawicieli USA, 
Anglii i Francji wynika, iż prag­
nęliby oni takiego rozwiązania 
zagadnienia pokoju, któreby umoż 
liw iło im rozciągnięcie swej kon­
troli nad światem.

Delegat Egiptu podkreślił ko­
nieczność wprowadzenia natych­
miastowego zakazu broni atomo­
wej.

Następnie delegat Egiptu poru-

tyckl jak i organizowany obecnie 
„blok Bliskiego Wschodu“ jako

omawiana przez Komisję

pogodzenia z Kartą ONZ. Mówca | Polityczną.
dał do zrozumienia, że również! USA, Wielka Brytania, Francja

pakt atlantycki jest sprzeczny z j1 Turcja zaproponowały Egiptowi
Kartą ONZ i zapowiedział, że bli­
żej przedstawi stanowisko Egiptu

Odznaczenie Krzyżami Zasięgi
przodujących chłopow woj. katowickiego

Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek Prezydium Woj. R. N. w 
Katowicach, postanowieniem z dnia 
20 listopada 1951 r. odznaczył — za 
patriotyczną postawę i wzorowe wy 
konanie obowiązków wobec pań­
stwa ludowego «-» następujących 
chłopów, pracujących, województwa 
katowickiego:

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Nowak Maria — gr. Cwikiice, 
gra. i pow. Pszczyna.

Propozycje delegatów koreańsko -  chińskich
w  sprawie tymczasowej linii demarkacyjnei w Korei

SREBRNYM KRZYZEM ZASŁUGI

Bączkowiez Maria, Białaczek 
Franciszek, Bujak Michał, Chaber 
Walenty, Chmurezyk Paweł, Guba­
ła Stanisław, Domin Józefa, Ficek 
Anastazja, Florian Alfons, Gargała 
Franciszek, Hadrys Franciszek, Haj 
da Franciszek, Kierczak Dawid, No 
wak Antoni, Ocwieja Aleksander, 
Pluta Zygmunt, Rajwa Franciszek, 
Skorupa Jan, Słomka Wiktor, Świeć 
Władysław, Włodarz Janina, Wylę- 
żek Roman, Zomufa Jadwiga.

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Boruta Jerzy, Duda1 Ignacy, Fili­
pek Władysław, Gruca Teodor. Ka 
zimierek Wilhelm,

przystąpienie do formowanego 
„blbku Bliskiego Wschodu“ , lecz 
rząd egipski nie zgodził się na to. 
Przyjęcie ieh propozycji —  po­
wiedział Andraos Bey — oznacza­
łoby bowiem zamianę brytyjskich 
wojsk okupacyjnych przez w o j­
ska okupacyjne USA, Anglif, 
Francji i Turcji.

W  tym miejscu przewodni­
czący komisji przerwał mówcy, 

• zarzucając mu, że „nie trzyma 
się tematu“, Delegat Egiptu za­
protestował przeciwko temu, 
zaznaczając, że sprawa „bloku 
Bliskiego Wschodu“  wiąże się 
ściśle z zagadnieniem rozbroje­
nia, Istnieją bloki —  powiedział 
on 7— które w  żaden sposób nie 
mają charakteru regionalnego 
i które są całkowicie sprzeczne 
z zasadami Karty ONZ i z dą­
żeniem do pokoju.
Ton przemówienia delegata 

Egiptu nie pozostawiał żadnych 
Koziołek Jerzy, i wątpliwości, że Egipt krytycznie

Mąchula Emil, Maślanka Wlady- i ustosunkowuje się do pscudoroz- 
siaw, Olesiak Aleksander, Olszarjbrojeniowych propozycji zachód-

PERIN PAP. Agencja Nowych j dającym zmianom, jakie ewentual-1 Franciszek, Staniek Franciszek, Swi nich oraz, że Egipt uważa blok

0 racjonalne wykorzystanie mułu węgłowego 

Zarządzenie przewodniczącego P K P G
WARSZAWA PAP Poważne zna­

czenie dla dalszego wzmożenia wal 
ki o oszczędność węgla ma wydane 
ostatnio zarządzenie przewodniczą, 
cego Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego w sprawie zuży­
wania mułu węglowego i wypłaty 
nagród za jego gospodarcze wyko­
rzystanie.

Narządzenia zobowiązuje zakłady 
przemysłowe do maksymalnego spa 
lania mułu węglowego w granicach 
możliwości technicznych posiada­
nych urządzeń, jednocześni« zarzą­
dzenie wprowadza regulamin nagra 
dzania pracowników stosujących 
spalanie mułu węglowego, przy jed

mułu węglowego w stosunku do 
ogólnej ilości spalanego miesięcz 
nie węgla.

Chin donosi, że na posiedzeniu pod 
komisji, obradującej w Panrrmndżo- 
nie, delegaci koreańsko-chińscy o- 
Świadczyli, żę w zasadzie zgadzają 
się na ostatnie propozycje amery­
kańskie w sprawie tymczasowej woj 
skawej linii demarkacyjnej w Korei.

Delegaci koreańsko-chińscy za­
proponowali następujący tekst po­
rozumienia w sprawie linii demar­
kacyjnej:

1 faktyczna linia frontu (linia 
kontaktu) stanowi wojskową li­

nię demarkacyjną i obie strony wal 
czące wycofują swe wojską o 2 km 
od tej linii, tworząc w ten sposób 
strefę zdemilitąryzowaną;

2 podkomisja wytycza wojskowa 
iinię demarkacyjną oraz grani­

ce strefy neutralnej, biegnące o 2 
km na południe i na północ od woj 
skowęj linii demarkacyjnei;

mimo że działania wojenne 
będą trwały, linia demarkacyj- 

na i obszar strefy zdemilitaryzowa- 
nej nie ulegną żadnym zmianom, 
jeśli ostateczne porozumienie w 
sprawie rozejmu będzie podpisane 
przed upływem TO dni od chwili za­
twierdzenia linii demarkacyjnej i 
obszaru strefy zdemilitaryzowanej 
przez obie delegacje w pełnym skła 
dzie.

Jeśli do chwili podpisania esia- 
iocznego porozumienia w sprawie 
rozejmu upłynie więcej niż 30 dni, 
to linia dsmarkacyjna i strefa neu­
tralna ulegną poprawkom, odpowia-

hie nastąpią w położeniu linii fron­
tu.

tata Antoni, Wilczek Antoni, Wy­
szyński Czesław.

atlantycki za blok agresywny i 
sprzeczny z Kartą ONZ.

M eta Z S R R  d o  rz ą d ó w
Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku i państwa Izrael

3

po
zatorów bloku atlantyckiego w .Eu­
ropa i innych rejonach dowodzą,

i (D o k o ń c z e n ie  2? Str. 1 ) nych *adań narodowych zarów- 
12—    —---- ■——— - —— -------; no wielkich jak i małych naio-

cie, Iraku i innych krajach Bliskiego 
i środkowego Wschodu oraz utrzy­
mywania w dalszym ciągu w tych 
krajach sif zbrojnych obcych 
państw wbrew wyraźnej woli lud­
ności tych krajów,

Wprowadzenie w  życie planu 
utworzenia t, zw. dowództwa

3 tvs, knf zolcnvch terenów — 200 mfHerdów l*row strnt

Potworne rozmiary powodzi we Włoszech
Opinia publiczna potępia bierność rządu

niektórych innych państw, w  tym

że blok ten jest narzędziem agre- , “. i ”  *
sywnej, imperialistycznej polityki dzI?°.by d.° faktycznej 
jego organizatorów ze Stanami wojskowej krajów 
Zjednoczonymi na czele. Sam ten 
fakt dowodzi, że pian utworzenia 
proponowanego przez cztery pań­
stwa dowództwa Środkowego Wscho 
du nie ma nic wspólnego ani z In 
teresami utrzymania pokoju i bez 
pieczeństwa na Bliskim i środko­
wym Wschodzie, ani z prawdziwy 
ml interesami narodowymi pań 
tego rejonu, Wynika to także z 
faktu, że z projektem utworzenia 
tego dowództwa łączone są, zakro­
jone na szeroką skalę, piany orga­
nizowania nowych ł rozszerzenia 
istniejących baz wojennych w Egip

Środkowego Wschodu, dep row a-‘,ów , » « ? « » •  wiadomo, w ro-
okupacjii1“ 1 1946 w Badzie Bezpieezeo- 
Błiskłegp stw*  nzawdritan« żądania Syrii i 

i Środkowego Wschodu przez U b .a« u ,w wycofania
siły zbrojne krajów organizują-, w ° 3sii obcych * ich terytoriów; 
cych blok atlantycki, a przede L . w  roIęu m l  Związek Radziec- 
wszystkim przez siły zbrojne Stft-lK1 poRuri w Radzie Bezpreczpn-
nów Zjednoczonych i Anglii oraz Mwa anaiogicHm żądań« Egip-

tu. T A K A  PO L ITYK A  ZW IĄZ-
Australii i Nowej Zelandii, które ™
leżą w  odległości 12— 15 tysłęcy A m I jOWYM^LU
kilometrów ad tego rejonu. O i H ? ,

RZYM  PAP. Trwające jut trze- kle silna mgła uniemożliwia ak-
ei dzień ulewy pogorszyły jesz­
cze bardziej sytuację Włoch pół-

noczesnym oszczędzaniu pełnowar-1 noenych, nawiedzonych straszli- 
tościowych asortymentów węgla,

Nagrody będą przyznawane tym 
braeownikom zakładów który mą- 
ją bezpośredni wpływ'na zyuiks że­
nią zużycia mułiu-węglowego, iak 
palacze, pracownicy obsługujący i 
nadzorujący urządzenia paleniskowe 
Up.

Wysokość nagród ustalona zosta­
ła w zależności od wykorzystania;mieszkańców i dowożąc żywność

cję ratowniczą lotnictwa
Groźna sytuacja panuje nadal 

w  Royigo i na przyległych obsza­
rach,

Według oficjalnych obliczeń, 
liczba bezdomnych przekracza 
250 tysięcy osób.

Pogorszyła się też sytuacja w  
dolnym biegu rzeki Adygi, gdzie 

gą lada chwila nowe miliony toni grozi lada chwila przerwanie

wą klęską powodzi, W  ciągu o- 
stetniej doby na rzece Pad i jej 
dopływach woda przybierała w 
dalszym ciągu Przez otwory kil­
kunastu wałów nadbrzeżnych Pa­
du w  pobliżu Ferrary runąć mo<

przez danych , pracowników ilokidia głodującej ludności, Niazwy-

Winni skandalicznego marnotrawstwa

w  niektórych PGR zostaną ukarani
łu Krokowo, w  pow. wejherow- 
skim oraz Sądowo zespołu Lipowo 
w pow. malborskim niedbale wy­
brano ziemniaki, zostawiając na 
polach całe radliny niewykona­
nych kartofli.

Winni tych zaniedbań kierowni­
cy gospodarstw: Kń 'i «r, Raeke

Jak informuje Zarząd Okręgo­
wy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Gdańsku w  ostatnim 
czasie ujawniono fakty karygod­
nego marnotrawstwa, które zda­
rzyły się w czasie trwania kam­
panii wykopkowej w niektórych 
gospi stwach rolnych naszego 
województwa.

W  majątkach Miradowo i Nową
Wieś zespołu Starogard, Otlówko 
'■jespułu Kwidzyn, Łętowice gespo

wody. Wokół miasta Adria krą-1 tam, co pociągnęłoby za sobą za. 
żą setki łodzi, usiłując uratować; topienie części równiny wenec- 
pozostałe tam jeszcze tysiące j Kiej.

Prasa rządowa przyznaje, że 
szkody materialne, wyrządzone 
powodzią, sięgają, według niepeł­
nych danych, 200 miliardów 
lirów. Dziennik „Messaggero“  pi­
sze, że eaty rejon Royigo, ongiś 
jeden z najżyzniejszych obszarów, 
straci wartość na kilka lat. Ob­
szar ten dawał V» włoskiej pro­
dukcji cukru i 15—20 proc. plo­
nów pszenicy.

Zalane tereny wynoszą około 3 
tysięcy kilometrów kwadratowych 
(100 kilometrów długości i 30 ki­
lometrów szerokości), tworząc

nik „Unita“  stwierdza, że środki 
podejmowane przez rząd absolut­
nie nie odpowiadają rozmiarom 
katastrofy, Podczas gdy rząd de 
Gąsperi uznał za możliwe w ya­
sygnowania w tym roku na przy­
gotowania wojenne 600 miliardów i w^pędy obrony krajów Bliskiego

tym co oznaczałaby taka sytua-j 
eja dla krajów Bliskiego i Śród-i 
kpwego Wschodu nie trudno się*j 
przekonać na przykładzie niektó­
rych spośród tych państw, oku­
powanych od dziesiątków lat 
przez obce wojska. Wojska te 
pozostają nadal w  tych krajach 
po dziś dzień mimo uzasadnio­
nych żądań narodów tych kra­
jów, które domagają się wycofa­
nia wojsk obcych ze swych te­
rytoriów.

Okupacja krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu przez 
wojska obce i utworzenie na 
obszarach tych krajów obcych 
bąz wojennych zgodnie z pla­
nami zorganizowania dowódz­
twa Środkowego Wschodu nie 
może nie doprowadzić do utra­
ty przez te państwa niezależ­
ności i suwerenności oraz do pod 
porządkowania ich pewnym 
wielkim mocarstwom, usiłują­
cym wykorzystać ich terytoria 
orąz zasoby materialne — naf­
tę, bawełnę i inne —  w  swych 
agresywnych celach.
Wszelkie powoływanie się na

lirów, przeznacza on obecnie na 
powetowanie straszliwych szkód 
wyrządzonych powodzią zaledwie 
6 miliardów.

Ze strony władz rządowych 
zdarzają się też wypadki unie­
możliwiania samorzutnej akcji 
społeczeństwa. Np W mieście Ro­
yigo władze rozwiązały komitet 
obywatelski, który współpracując 
ze wszystkimi warstwami ludno­
ści, feięrowat w  krytycznej chwili 
walką przeciwko katastrofie.

Na posiedzeniu Izby Posłów, 
Piętro Nenni zgłosił interpelację, 
W której podkreślił odpowicdztal-

i Środkowego Wschodu stanowi 
W istocie rzeczy jedynie pretekst, 
mający na celu zamaskowanie 
faktu wciągania zarówno Egiptu 
jak innych krajów Bliskiego 
i środkowego Wschodu do posu­
nięć wojskowych bloku atlantyc­
kiego, wymierzonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej.

W  ZW IĄZK U  Z TY M  RZĄD 
RADZIECKI UW AŻA ZA  K O ­
NIECZNE PODKREŚLIĆ ZN AN Y  
POWSZECHNIE FAK T , ŻE 
PAŃSTW O RADZIECKIE 
PIERW SZYCH DNI SWEGO

DOW BLISKIEGO I ŚRODKO­
WEGO WSCHODU LECZ TAK ŻE  
INTERESOM POWSZECHNEGO 
POKOJU.

Rząd radziecki prowadził zaw­
sze konsekwentną politykę po­
koju, o czym świadczą jego kon­
kretne propozycje, zmierzają­
ce do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa, wysuwane niejedno­
krotnie zarówno w  przeszłości 
jak i obecnie w  Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, jego wez­
wania do położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń, do ogłoszenia zaka­
zu broni atomowej, do zreduko­
wania o V« sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw, do położenia 
kresu agresywnej wojnie w Korci 
oraz do zawarcia Paktu Pokoju.

Wszystko to dowodzi jak ab­
surdalne są wszelkie oświad­
czenia na temat zagrożenia kra­
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, na które powołują 
się rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii, Francji i Turcji, 
usiłując uzasadnić konieczność 
utworzenia t, zw. dowództwa 
Środkowego Wschodu. Dowo­
dzi to także jakie są istotne ce­
le, do których zmierzają rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji i Turcji proponując u- 
tworzenie tego dowództwa. 
Rząd radziecki wykazuje cał­

kowite zrozumienie, jeśli chodzi o 
stanowisko zajęte obecnie przez 
rząd Egiptu w  sprawie wymienio­
nych propozycji czterech państw 
i uważa za konieczne zwrócić 
uwagę rządu egipskiego na fakt. 
że udział krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu w  t. zw. 
dowództwie Środkowego Wschodu

ność rządu za nieprzeprowadzenie 
niezbędnych prac ochronnych, j ZROZUMIENIEM  
które zapobiegłyby "  * * ■*•••■"
klęsce.

poważnie zaszkodzi stosunkom 
i;* ' łączącym ZSRR z tymi krajami,

is t n ie n ia  ODNOSI! o  s ir  7F j a l ( «Prawic utrzymania
pokoju i bezpieczeństwa w rejo- 

- fu  I nie Bliskiego i Środkowego
Straszliwej DO DĄŻEŃ NARODOWYCH LU- Wschodu 

DOW WSCHODU ORAZ DO ICH

Kręćki, Odynieeki i 
Dociągnięci os ta li do 
dsiałnodci eudowaŁwin *twaPi

odpowie

Poseł komunistyczny Pajetta W A L R I O NIEZALEŻNOŚĆ NA- 
stwierdził, że rząd ponosi odpo-| RODOWĄ I  SUWERENNOŚĆ. Poseł ZSRR w Egipcie S. Ko- 

gromne błotniste jezioro, większe wiedzialność za to, iż ludność nie W  odróżnieniu od mocarstw, któ- zyrew wręczył 22 listopada po­
niż jeziora Como i Gąrda razem została uprzedzona, na czas o ko- re przyzwyczaiły się uważać kra- słom Arabii Bandy jakiej i iwnc-

nieczności ewakuacji. Władze rzą» je Bliskiego i Środkowego W sćho-inu w  Kairze analogiczne not.y 
dowę wykazały nieudolność, a na |du za swe kolonie, Związek Ra-1 rządu radzieckiego z prośbą prze­
waż utrudniały akeie zoruanlzo < ;dzieekf wierny aweś kon^* went- kazania k A  n «ł waH««, smh«>

Radomski Bierność władz rządowych w y­
wołuj* coraz większe oburzenie
społeczeństwa włoskiego. Dzień-

wet utrudniały akcję zorganizo • idzieek! wierny ,?wej koj».*?’ weot-jkagatóa tych not rządom Arabii 
waną przęz sarną ludność, ltiej pelit»«* n«ni«vaaia słusz- ¡Saudyjskiej i Jemeny,
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Sprawa iow. Pypłacza
Co na to Komitet Miejski w Elblągu?

Początek sprawy to w. Pypła- 
cza, majstra Elbląskiej Fabryki O- 
pakowań Blaszanych i II sekreta­
rza podstawowej organizacji par­
tyjnej w tejj fabryce przypada na 
okres z przed kilku miesięcy. Tow. 
Pyplacz pisał wtedy o pewnych 
zaniedbaniach w dziedzinie gospo 
ciarki maszynowej, oraz o przero­
stach personalnych, stwierdzając 
przy tym, że stosunek ilościowy 
pracowników administracyjnych w 
fabryce i produkcyjnych na robo­
tach zakordowanych fest 'niewła­
ściwy.

Należałoby przypuszczać, że po 
dobnie, jak w innych instytucjach 
po przeczytaniu korespondencji kie 
rownictwo fabryki lub rada zakła­
dowa zwoła zebranie aktywu dla 
przeprowadzenia analizy, dla wy­
ciągnięcia z krytyki koresponden­
ta wniosków na przyszłość. W El­
bląskiej Fabryce Opakowań Bla; 
szanych nie pomyślano o tym ani 
po ukazaniu się korespondencji, 
ani później, gdy redakcja zwróci­
ła się z prośbą o udzielenie wy­
jaśnień, jak zostały załatwione po 
ruszone sprawy.

Pomyślano jednak o czym in­
nym. O tym mianowicie, by obrzy 
dzić życie korespondentowi, by 
mu na każdym kroku „wytykać" 
współpracę z gazetą, którą dotych 
czas się szczycił. Zaczęto doszu­
kiwać się u niego jakichś przewi­
nień. I tak z biegiem czasu maj­
ster jednego z zasadniczych dzia­
łów' produkcyjnych, ten sam, któ­
ry za osiągnięcia otrzymywał po 
przednio odznaczenia i nagrody, 
którego członkowie partii darząc 
zaufaniem wybrali na stanowisko 
II sekretarza organizacji partyjnej, 
stał się w fabryce jednostką „udąż 
liwą“. Nieraz też złośliwie powta 
rżano w dyrekcji, że zajmuje się 
on więcej pisaniem do „Głosu 
Wybrzeża“ , niż produkcją.

Mijały dni, tygodnie i miesiące 
Tow. Pyplacz nie zaprzestał współ

pracy z gazetą, rozumiał bowiem 
dobrze ro)ę korespondenta fabrycz 
nego, którego aktywna postawa 
wobec obserwowanych niedociąg­
nięć, ujawnianie istniejącego zła, 
piętnowanie błędów przyśpiesza 
socjalistyczne budownictwo w na­
szym kraju. Z uporem trwał na 
posterunku, a o szykanach ze stro­
ny kierownictwa zakładu, meldo­
wał w Komitecie Miejskim PZPR 
w Elblągu

Czy ówczeąne kierownictwo Ko­
mitetu zainteresowało się tą spra­
wą, czy pomogło korespondentowi 
w jego walce? Nie. Nie doceniło 
bowiem roli korespondenta w zakta 
dzie, jego uporczywego domaga­
nia się, by zostały załatwione spra 
wy istotne dla realizacji planowa­
nych zadań w zakładzie. W tym 
stanie rzeczy tow. Pyplacz ustąpił 
z fabryki.

Decyzja -ta była błędna, gdyż 
korespondent w żadnym wypadku 
nie powinien kapitulować. Jego 
pracę musi cechować gorące umi­
łowanie prawdy, znajdujące wyraz 
w walce o doprowadzenie słusz­
nej sprawy do końca.

W związku z listem korespon­
denta i wobec uporczywego milczę 
nia kierownictwa zakładu, redak­
cja postanowiła dokładnie zbadać 
tę sprawę i omówić w gronie ak­
tywu fabrycznego „Biaszanki“ za­
gadnienie stosunku do korespon­
denta.

Zebranie to odbyło się. Robotni­
cy mówili na nim dużo, a każda 
niema! wypowiedź potwierdzała 
słuszność krytycznej postawy tow. 
Pypłacza. M. in. ob. Stawfarski 
mówiąc o niewłaściwym wykorzy­
stywaniu fachowców podał przy­
kłady zlecania robotnikom, posia­
dającym wyższe grupy uposażenio­
we, prac, których wykonanie riie 
wymaga . kwalifikacji, ob. ■ Kazuro 
mówił o słabym zabezpieczeniu 
materiałów w magazynie fabrycz­
nym, ob. Nowicki o dziurawych

Przyspieszenie omlotów i sprzedaży zboża 
bojowym zadanem  spółdzielni produkcyjnych

Spółdzielnia produkcyjna Zulaw- 
'ka leży w ! gminie' DrewnTća, któ­
ra dotychczas źle wywiązuje się- z 
obowiązku sprzedaży zboża dla pań 
stwa. Również spółdzielcy z kula­
wek nie docenili znaczenia przed­
terminowego wykonania planów 
skupu zboża I bez istotnego po­
wodu zwlekają ź dostarczeniem 
ziarna na punkty skupu.

Sprzedali oni państwu dotych­
czas 30 ton zboża, co stanowi tyl­
ko część planu, przewidzianego dla 
ich gospodarstwa. Przyczyną opóź 
nienia dostaw zarząd spółdzielni 
przewodniczącym ob. Kaliszem na 
czele widzi w tym, że od począt­
ku października do końca pierw­
szej dekady listopada członkowie 
spółdzielni zajęci byli wykopkami, 
siewami itp. Prace te uniemożliwia 
ły ich ■— zdaniem — przyśpiesze­
nie omlotów.

Jednakże argument ten nie wy­
trzymuje krytyki chociażby dlate­
go, że przecież od 10 listopada 
trwają już omłoty i codziennie bli 
sko 2 tony ziarna składane s^—do 
.magazynu, a jednak od początku tej 
drugiej tury omlotów nie zorgani­
zowano żadnej dostawy zboża na 
punkt skupu.

A przecież spółdzielcy z Żuław- 
kt bynajmniej nie lekceważą obo­
wiązków wobec państwa. Dowodzi 
tego choćby fakt, że z dostaw 
ziemniaków wywiązali się z nad­
wyżką, dostarczając 7 ton kartofli 
jadalnych ponad plan, że podatki są 
uregulowane w 100 proc. Swojej 
obywatelskiej postawy dowiedli 
także spłacając w pełni raty Naro­
dowej Pożyczki,

Jednakże nie doceniają jednego, 
że przy realizacji planu dostaw 
zbożowych ważne jest nie tylko, 
by sprzedać państwu zboże w ogó 
le, lecz, że wielkie znaczenie ma 
jak n a j s z y b s z e  wykonanie te­
go obowiązku.

Stąd też brak nacisku na lepszą 
organizację omlotów (dotychczas 
często przerywano prace przy młóć 
ce, odrywając ludzi do innych 
prac), stąd tęż niesłuszne czeka­
nie z dostawami do chwili, aż ca­
łe zboże będzie wymłócone.

Żuiawianie mają wszystkie moż 
liwości, by dostarczając zboże_ stop 
niowo, w miarę dokonywania o- 
młotów, przyczynić się do przyś­
pieszenia realizacji planu skupu 
przez gminę Drewnica i swym 
przykładem zmobilizować chłopów 
indywidualnych do szybszego wy 
wiązania się z ich obowiązków 
wobec państwa.

Niedoołągnięoia spółdzielni w 
Żuławce mogą i powinny być jat 
najszybciej przezwyciężone.

Przykład spółdzielni produkcyi 
nycb w Kulicach (r v. tczewski) 
lub Wielbrandowie (pow. staro

gardzki), gdzie plan dostaw zbo­
ża wykonany został z dużymi- nad­
wyżkami, przykład pobliskiej spół­
dzielni produkcyjnej w Długim 
Polu I — gdzie omłoty idą obec­
nie pełną parą i przygotowuje się 
młockę nocną — przykład wielu 
Innych spółdzielni na Wybrzeżu 
wskazuje, jak wiele można zrobić, 
gdy ■ do walki o sprzedaż zboża 
państwu zmobilizuje się wszyst­
kich członków spółdzielni i wszel­
kie środki, gdy poczyni się wszyst­
kie kroki organizacyjne,' umożliwia 
jące sprawne i szybkie przeprowa 
dzenie omlotów.

basenach w cynowni, której z legę 
względu grozi przestój, ob. Olej­
nik o niezałatwionych od pół ro­
ku podaniach w Kasie Zapomogo­
wo-Pożyczkowej itp. Robotnicy po­
ruszyli wiele spraw, których roz­
wiązanie stanowi istotną potrzebę.

Kierownictwo zakładu jednak, a 
w zasadzie dyr. Skalski, zamiast 
załatwić poruszone w koresponden 
cjach sprawy, wybrał inną meto­
dę — metodę zastraszenia kore­
spondenta, by wiadomości o nie­
dociągnięciach istniejących w za­
kładzie nie wydostawały się poza 
jego bramę.

Skąd wzięły się tego rodzaju 
tendencje u dyrektora, który jest 
awansowanym robotnikiem, który 
znany jest jako zdolny kierownik 
zakładu, umiejący prowadzić zało­
gę do zwycięskiej walki o plan? 
Tendencje t e ‘ wypłynęły z nieuza­
sadnionej obawy, że krytyczna ko­
respondencja jest zamachem na 
dobre imię zakładu, jest próbą o- 
sobistej rozgrywki z jego kierow­
nictwem.

Niesłuszne to stanowisko zna 
lazło również wyraz w wystąpie­
niu dyr. Skalskiego w czasie na­
rady. Wytknął on w ostrych, za 
ostrych nawet, jak na tego typu 
naradę, słowach, szereg usterek w 
pracy zawodowej korespondenta, 
stwierdzając w końcu, że „nie poz 
woli korespondentowi mieszać się 
w sprawy kierownictwa zakłado­
wego“ . . . .

— Pypłacz ograniczał się wy­
łącznie do krytykowania — mówił 
dyrektor. — Nie dopuszczę do te­
go, by w ten sposób pisano o nas 
do gazety i na tego rodzaju zarzu­
ty nie mam zamiaru odpowia­
dać.“

Trudno cytować dosłownie o- 
brażiiwe słowa, miotane przez dyr 
Skalskiego, słowa, które  ̂ jeszcze 
dosadniej ilustrują jego niechętny, 
niegodny członka partii stosunek 
do krytyki, słowa, które wzbudziły 
głęboki niesmak wśród obecnych.

Tow. Pyplacz bez wątpienia po- 
pełrfiał pewne błędy i miął nie­
dociągnięcia w pracy, być może 
nawet jako majster nie zawsze 
umiat należycie. zorganizować 
współpracę z załogą. Ale jak mó­
wił tow. Balicki — czy winę za to 
ponosi wyłącznie tow. Pypłacz, 
awansowany robotnik, który wy­
wiązując się z zadań produkcyj­
nych nie umiał sobie poradzić _ z 
robotą administracyjną? Czy kie­
rownictwo fabryki otoczyło go o- 
pieką, czy pomagało mu w podno­
szeniu kwalifikacji, w organizowa­
niu nowo awansowanemu majstro­
wi roboty w dziale produkcyjnym? 
Nie, bo kierownictwo fabryki ogra 
niczało się do czepiania się tow. 
Pypłacza za jego krytykę, za jego 
korespondencje, wydrukowane w 
gazecie, lub wimioszcsone w fa­

brycznej gazetce ściennej. A w 
ślad za kierownictwem zakładu po 
dobnie postępowała również rada 
zakładowa.

Pod wpływem tej nagonki i za 
„życzliwą“ radą Komitetu Miej­
skiego w Elblągu tow. Pypłacz 
wyszedł z zakładu. Nie skończyły 
się jednak niedociągnięcia w „Bla 
szańce“.

Tym jednak mato się przejmo­
wano. „Teraz nareszcie jest do­
brze“ —- odetchnęło kierownictwo. 
Odetchnęła i rada zakładowa. Nie 
ma już kofnu krytykować, bo za­
milkli również pozostali korespon­
denci z obawy, by nie spotkał ich 
los tow. Puptacza. Ale sprawa korę 
spondenta, komentowana w róż­
ny sposób, w dalszym ciągu żyje 
wśród załogi.

I dlatego pora, aby Komitet 
AAIejski PZPR w Elblągu, tak, jak 
niedawno w podobnym wypadku 
postąpił Komitet Dzielnicowy — 
Śródmieście w Gdańsku, zaintere­
sował się wreszcie sprawą tow. 
Pypłacza, umożliwiając mu powrót 
do fabryki, oraz pociągając do par 
tyjnej odpowiedzialności dyrekto­
ra Skalskiego, który łamie uchwa­
ły Komitetu Centralnego PZPR i 
rządu ludowego o stosunku do 
krytyki korespondenta robotniczo - 
chłopskiego. Pora również, aby Ko 
mitet Miejski w Elblągu ustosun­
kował się samokrytycznie wobec 
dotychczasowej postawy w tej 
sprawie. Pora, by Komitet Miejski 
W’ Elblągu otoczył większą opieką 
korespondentów robotniczych.

( m )

Na 45 dni przed terminem

Państwowa fabryka 
zwycięsko realizację

W\ruhów Metalowych w Ramii Zagórzu zakończyła 
drugiego roku Planu 6-letniego m  45 dni przed ter-

Na zdjęcia: przodownik pracy, Władysław Kleine, wykonujący 330% 
normy przy montażu destruktora.

W przede dniu wyborów do gminnych spółdzielni

Dobra praca CS w dziedzinie zaopatrzenia
ważnym czynnikiem w  walce o realizację planów skupu na wsi

Mieszkańcy wsi na każdym nie­
mal kroku mają do czynienia z pla 
cówkami, których siedziby są opa­
trzone napisem: „Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska“ . 
Do gminnych punktów skupu spół 
dzielni rolnicy odstawiają zboże, 
buraki i inne ziemiopłody, trzodę 
chlewną, drób, mleko itp. produk­
ty rolne oraz różne odpadki.

Nie mniej ważnym odcinkiem 
pracy gminnych spółdzielni jest 
zaopatrzenie chłopów w niezbędne 
artykuły przemysłowe za " pomocą 
sieci placówek .handlu wiejskiego. 
Właściwe rozprowadzenie tych ar­
tykułów poprzez GS-y odgrywa 
ważną rolę w całokształcie naszej 
pracy na wsi, gdyż przekonuje chło 
pów o wzrastającej produkcji prze

Wymiana doświadczeń między palaczami
to droga dalszych osiągnięć w oszczędzaniu węgla

Nie można powiedzieć, aby pala­
cze cukrowni w Pelplinie Hibner i 
Kamiński przyjęli z zadowoleniem 
projekt wprowadzenia mułu węglo­
wego do opalania kotłów podczas 
tegorocznej kampanii.

— Kto' to widział palić. „błotem“ 
— mówił pogardliwie Hibner z nie 
chęcią sypiąc ną palenisko matowo- 
czarny proszek, który natychmiast 
zajął się «jasnym płomieniem-

Ale po kilku dniach próby Hib­
ner, Kamiński oraz pracujący z ni­
mi Lemke i Szmit uznali, że przy 
zachowaniu odpowiedniego ciągu, 
równomiernym rozłożeniu węgla 
na palenisku, dokładnej regulacji 
dopływu powietrza, można dosypy­
wać do używanego obecnie groszku 
nie 15 proc. mułu, jak początkowo 
planowano, lecz nawet 20 i więcej. 
Wezwali też do współzawodnictwa 
w oszczędzaniu węgla pozostałych 
palaczy — Ncufelda, Szwagra i Pu 
dowskiego.

Dziś w kotłowni cukrowni pelpliń 
skiej mul żdobył sobie „prawo oby 
watelstWa“ . Przyniosło to spadek 
średniego zużycia pełnowartościo­
wego1 węgla, tego chleba dla nasze­
go przemysłu o 21,6 proc, W ten 
sposób palacze z Pelplina stali się 
w cukrownictwie naszego okręgu 
inicjatorami nowej formy pracy 
swego rodzaju nowatorami.

Trzeba przyznać, że w stosunku 
do roku ubiegłego spadło również 
zużycie węgla w pozostałych cu­
krowniach naszego okręgu, m. in. 
w Pruszczu o 1,5 proc., w Starym 
Polu o 2,4 proc. itp. Palacze tych 
zakładów zawdzięczają swoje osiąg 
nięcia stałemu podnoszeniu kwali­
fikacji, a obok tego, jak np. w Sta­
rym Polu, pewnym nakładom inwe 
stycyjnym, związanym z przebudo­
wą urządzeń koltowych. Nie poku­
sili się jednak dotychczas q wyko-

rzystanie mułu jako paliwa, które 
mogłoby zwiększyć ich osiągnięcia 
oszczędnościowe.

Inicjatywa palaczy z Pruszcza,
przyniosła jednak osiągnięcia inne­
go rodzaju. Potrafili oni fachowe pa 
lenie, oparte o analizę procesu spa­
lania, połączyć z racjonalną gospo­
darką cieplną w działach, szczegół-, 
nie zaś w dziale wyparek. Przy po­
mocy ob. Kulika, od 30 lat pracują­
cego w swoim zawodzie, a ostatnio 
awansowanego na kontrolera gospo 
darki cieplnej, opracowali oni 
wprowadzili specjalny system śygna 
lizacji, ułatwiający współpracę z wy 
parkami. Wygląda to w ten spo­
sób, że palacz, powiadomiony o po 
bieraniu pary na wyparkach, regu­
luje w tym czasie odpowiednio 
urządzenia kotłowe i dawkę węgla, 
by dostarczyć odpowiednią ilość 
pary, a tym samym ograniczyć stra 
tę ciepła. System ten,, wymagając 
dużego natężenia uwagi i znajo­
mości pracy urządzeń kotłowych, 
daje dobre rezultaty.

Osiągnięcia palaczy w tegorocz­
nej kampanii są więc poważne. 
Przy bliższej analizie jednak, oka­
zuje się, że w akcji oszczędzania 
węgla różnie kształtują się wyniki 
nie tylko poszczególnych cukrowni, 
aie i poszczególnych palaczy. Tak 
np. Marian Mospinek z cukrowni w 
Pruszczu spala przeciętnie o 0,7 
proc. węgla mniej, niż pozostali je­
go towarzysze pracy.

Ta rozpiętość świadczy, że adrni 
nistraeje zakładów, rady zakładowe 
i podstawowe organizacje partyjne 
a w pewnym stopniu również Zjed 
noczenie Cukrownictwa zaniedbały 
tak ważny czynnik postępu w gos 
podarce węglem i energią cieplną, 
jakim jest wymiana doświadczeń 
między załogami kotłowni w cukrów 
niacin

Fakt, że osiągnięcia.Mariana Mos 
pinka są tak wielkie w porówna­
niu ze wskaźnikami uzyskiwanymi 
przez pozostałych palaczy, a ogólne 
wyniki cukrowni w Pelplinie od po 
zostałych zakładów, są tego wymów 
nym przykładem.

mysłu krajowego, stanowi nama­
calny dowód tego, jak wiele zaw­
dzięcza chłopstwo swojemu soju­
szowi z klasą robotniczą.

Bogacze wiejscy, sabotujący 
skup zboża i ziemniaków, skwapli 
wie wykorzystują każde niedociąg 
nięęie w pracy spółdzielni gmin­
nych również w dziedzinie handlu 
— celem rozpowszechnienia osz­
czerczych plotek i podfywauia zau­
fania chłopów do władzy ludowej.

Najlepszym sposobem zdemas­
kowania tych kułackich prowoka­
cyjnych plotek jest dobra organiza 
cja pracy naszych gminnych spół­
dzielni na odcinku handlu. Gdy 
sklepy spółdzielcze są należycie za 
opatrzone w artykuły potrzebne 
chłopopi — wówczas wroga plotka 
załamuje się i kłamliwość kułacko- 
spekulanckiej propagandy w pełni 
wychodzi na jaw. Staje się to po­
ważnym argumentem w naszej pra 
cy polityczno - uświadamiającej, 
przyczyniając się do sprawniejsze­
go przebiegu kampanii jesiennej 
na wsi.

Weźmy dla przykładu igm|inną 
spółdzielnię w Lipuszu (pow. ko- 
ścierski). Zaopatrzona jest ona w 
bogaty wybór artykułów pierw­
szej potrzeby, poszukiwanych przez 
chjopów. Do gromad, w których 
nie ma sklepów, co pewien czas 
dowozi się i rozprzedaje cu­
kier, mydło, proszek do prania, o- 
cet, artykuły gospodarstwa domo­
wego i inne towary. Kierownik za- 

ZSL —
Załogi cukrowni wykonały do: . ..

tychczas 50 proc. swoich zadań w opatrzenia aktywista
Dalsza pra- Stefan Cackowski dba o to, bytegorocznej kampanii 

ca będzie wymagała nowych setek 
ton węgla i ambicją kierowników 
zakładów i załóg, powinno być 
zmniejszenie masy spalonego kę­
sa, orzecha, czy nawet groszku, 
kosztem znacznie tańszego mułu. 
Prowadzi do.tego m. in'. upowszech 
nienie wśród palaczy przodujących 
metod pracy, podnoszenie ich kwa­
lifikacji, stały instruktaż i stałe 
przekonywanie, że w okresie, kie­
dy zwalczamy każde marnotraw­
stwo dia realizacji zadań Planu 
6-letniego, szczególnym marno­
trawstwem jest spalanie pełnowar 
teściowego węgla tam, gdzie z 
równym powodzeniem można sto­
sować gorsze asortymenty paliwa.

Równie istotne jest wskazywa­
nie palaczom, że lepsze, oszczęd­
niejsze zużycie węgla znajdzie od­
bicie w ich zarobkach, Stosowa­
nie np. mułu wymaga większego 
nakładu pracy od obsługi kotłów, 
Przynosi jednak za to dodatkowe 
wynagrodzenie mistrzom oszczęd­
ności, proporcjonalne do wartoś­
ci zaoszczędzonego węgla, w myśl 
instrukcji wydanej przez Państwo 
wą Komisję Planowania Gospodar 
czego. Zadaniem organizacji za­
wodowych i partyjnych jest dopro­
wadzenie tych prawd do świadomoś 
ci załóg i mobilizowanie ich do wal 
ki o węgiel i obniżkę kosztów, dro 

¡gą codziennej oracy politycznej.

wszystkie 8 sklepów GS były jak 
najlepiej zaopatrzone.

Prezes <iS w Lipuszu tow. Ber 
nard Chwaszczyński i inni człon 
kowie zarządu rozumieją, jak wiel­
kie zadania stawia przed GS rząd 
ludowy, to też wiele energii po 
święcają pracy nad usprawnieniem 
aparatu zaopatrzenia na swym ter 
nie. Często odbywają się narady 
pracowników GS z członkami Pre- 
zydium GRN i przedstawicielami 
organizacji partyjnych, przyciąga 
się do pracy społecznej w komite­
tach sklepowych kobiety, zrzeszo­
ne w kołach gospodyń wiejskich. 
Kierownicy GS w Lipuszu uważnie 
przysłuchują się sygnałom z tere­
nu — z gromad, starają się w mia 
rę możliwości uwzględnić życzenia 
i potrzeby chłopów. W rezultacie 
GS w Lipuszu zdobyła zasłużone 
zaufanie wśród chłopów, a w o- 
siągnięciach tej gminy w skupie 
zboża ma ona swój niepośledni u- 
dział.

Są jednak przykłady zgoła od­
mienne. Są gminne spółdzielnie 
jak np. w Pelplinie (pow. tczew­
ski), gdzie na skutek złej pracy za 
rządu i działu zaopatrzenia w skłe 
pach brak wielu najniezbędniej­
szych towarów. Aparat handlowy 
pracuje niezaradnie, nie wykazuje 
ani energii ani troski o potrzeby 
chłopów. Wyjazdy do gromad, po­

zbawionych stałych placówek hau

dlowych GS Pelplin, organizuje 
zbyt rzadko i do wielu z nich nie 
dociera z towarem. Skarżą się na 
to m. in. mieszkańcy Bielawek, 
Sambora i Kulic.

Zarząd GS nie współpracuje ani 
z GRN, ani z organizacją partyjną.

Taki stan rzeczy , w peiplińskiej 
GS wywołuje słuszne niezadowole­
nie ze strony gminy i jest wodą 
na młyn wroga. A przecież te sa­
me towary, w które tak obficie za­
opatrzone są sklepy spółdzielcze 
w Lipuszu, są w pełni dostępne 
również dla GS w Pelplinie. Gdy­
by nie bałagan w kierownictwie i 
w dziale zaopatrzenia, chłopi na- 
pewno nie mieliby powodu do na­
rzekań. Zła praca GS jest niewąt­
pliwie jednym z ogniw w łańcuchu 
przyczyn, które powodują słabe 
wyniki planowego skupu w gminie 
Pelplin.

\V gminnych spółdzielniach roz­
poczęły się zebrania gromadzkie 
członków, które mają ocenić ich 
działalność, wskazać na błędy i 
niedomagania oraz znaleźć środki 
zaradcze.

Chłopi - członkowie gminnych 
spółdzielni — poddając na zebra­
niach gromadzkich krytycznej oce­
nie pracę aparatu zaopatrzenia GS 
i komitetów członkowskich, powin­
ni śmiało wskazać na tych, któ­
rzy bądź to przez niedbalstwo, 
bądź świadomie stali się kułackimi 
poplecznikami. Przed naszym ak­
tywem partyjnym i bezpartyjnym 
stoi poważny obowiązek bezlitos­
nego demaskowania i piętnowania 
wrogów, nierobów, pijaków i kumo 
trów kułackich, którzy wkradli się 
do aparatu spółdzielczego na wsi. 
Jednocześnie sprawiedliwa krytyka 
pomoże uczciwym, lecz chwiejnym 
pracownikom w uwolnieniu się od 
wrogich wpływów.

Pozwoli to oczyścić aparat spół­
dzielczy na wsł od elementów ku­
łackich i ich zauszników, usunąć 
rozmaitych kombinatorów I ludzi 
zdemoralizowanych, starających 
się wykorzystać swe stanowisko w 
aparacie handlowym dla osobistych 
celów. Wyrzucając z gminnych 
spółdzielni wrogów i złodziei ze­
brania gromadzkie i gminne wy­
biorą do władz spółdzielczych lu­
dzi sprawdzonych, pracujących o- 
fiarnie, oddanych sprawie ludu pra 
cującego- Wybiorą najlepszych chło 
pów, którzy wykazali swą patrio­
tyczną postawę w akcji skupu oraz 
tych z obecnych pracowników GS, 
którzy swą rzetelnością i ofiarno 
ścią zdobyli zasłużone zaufanie 
wśród mas członkowskich.

W wyniku zebrań członkowskich 
powinno nastąpić usprawnienie za 
opatrzenia i uzdrowienie tych 
gminnych spółdzielni, które jak np. 
w Pelplinie, pracują źle. A polep­
szenie stylu pracy aparatu zaopa­
trzenia ułatwi nam przeciwdziała« 
nie kułackiej dywersji, ułatwi wyko 
nanle olaiw»ych zadań na wsi.

W R,
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G d ; przodiifccy chłopi Wybrzeża ida ¿laden Ryjewa
OPIESZAŁE GMINY UTRUDNIAM WYKONANIE PLANÓW SKUPU

Na punkcie skupu zboża

. Rzucone przez chłopów z gminy 
Ryjewo hasio przedterminowego wy 
konania rocznego planu skupu zbo 
ża oraz jak najszybsze osiągnięcie 
conajmniej 90 proc. planu, co pozwo 
li na uzyskanie przez powiaty zwol- 
niegia od miarek i odsypów, roze­
szło się głośnym echem wśród chio 
pów województwa gdańskiego, po­
budzając ich do zwiększenia tempa 
sprzedaży zboża dla państwa. Za 
przykładem Ryjewa wezwali chło­
pów ze swych powiatów do szybszej 
dostawy zboża chłopi z gmin 
Sztum-YVieś i Osieczna w pów. sta­
rogardzkim, Strzelno w pow. wej- 
herowskim i inni.

I chociaż w woj. gdańskim akcja 
skupu zboża wykazuje poważne bra 
ki, jest już wiele gmin, które śla­
dem Ryjewa przekroczyły 100 proc 
planu sprzedaży zboża. Chłopi tych 
gmin z dumą mogą powiedzieć: 
w y p e ł n i l i ś m y  s w ó j  o b o ­
w i ą z e k  o b y w a t e l s k i .  Gdyby

wszyscy w naszym województwie] 
wykonali swój plan tak, jak my, 
nie mówiłoby o nas radio, nie pisa-1 
łyby gazety, że „na szarym końcu; 
w kraju znajduje się województwo 
gdańskie“. A poza tym byłyby na­
sze powiaty już dawno zwolnione 
od miarek i odsypów.

Siadem chłopów — przodowni­
ków skupu z Ryjewa, z których naj 
bardziej zasłużony sołtys przodują­
cej w tej gminie gromady Monto- 
wo, tow. Marian Wierucki, odzna­
czony zostai Złotym Krzyżem Za­
sługi — poszli chłopi przodujących 
gmin powiatu kościerskiego: Dzie­
miany i Lipusz. Ta ostatnia gmina 
wykazuje najwyższy do tej chwili 
procent wykonania rocznego, planu 
sprzedaży zboża — 117,5 proc., wy-! 
przedzając nawet Ryjewo, której 
osiągnęło na 20 listopada 1.12,5 
proc. wykonania planu rocznego.

W innych powiatach wykonały! 
plan roczny gminy: Stężyca i Par-

Orka zimowa w  PGR Zubków

chowo w pow. kartuskim oraz 
Wicko w powiecie lęborskim.

Tuż za nimi znajduje się szereg 
gmiń, które przekroczyły już gra­
nicę 90 proc. i zbliżają się do peł­
nej realizacji swojego planu rocz­
nego. Są to dwie gminy pow. kar­
tuskiego: Sianowo (98 proc.) i Ka­
mienica Szlachecka (93 proc.), 
trzy gminy pow. sztumskiego: Goś 
ciszewo (97,7 proc.), Sztum-Wieś 
(95,9 proc.) i Mikołajki (95,3 proc.) 
oraz w pow., kośćierskim — Nowa 
Karczma (94,4 proc.) i Stara Kisze­
wa (93,8 proc.).

Niewiele do granicy 90 proc. wy­
konania planu rocznego brakuje 
gminom: Pogódki, Kościerzyna-
Wieś i Skarszewy w pow. kościer- 
sklm, Sierakowice i Goręczyno w 
pow. kartuskim, Stary Targ w pow. 
sztumskim. Krokowo, Strzelno i 
Rumia w pow. wejherowskim oraz 
Czarne w pow. kwidzyńskim.

Z powiatu kwidzyńskiego otrzy­
maliśmy wiadomość, że kiedy w Ry 
jewie zjawił się przewodniczący 
Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej z Wandowa, chibpi z tamtejszej 
gminy wystąpili do niego z ostry­
mi pretensjami: „Myśmy ze swych 
obowiązków wywiązali się, złama­
liśmy opór kułackich sabotażystów. 
Wasza gmina wlecze się natomiast 
w ogonie — mówili — przeszkadza 
naszemu powiatowi' w uzyskaniu 
zwolnienia od miarek i odsypów, 
plamicie dobre imię naszego powia 
tu“ .

Taka postawa przodujących chło­
pów z Ryjewa jest słuszna, gdyż 
gm. Wandowo ciągnie wstecz cały 
pow. kwidzyński. Są także inne 
gminy, które przez swe opieszal- 
stwo, hamują wykonanie planu rocz 
nego i ponoszą główną winę za to, 
że województwo gdańskie stoi pod 
względem wykonania planu skupu 
zboża na szarym końcu w kraju.

Tak np. w pow. gdańskim gmina 
Drewnica wykonała zaledwie 26,4 
proc. planu rocznego. Obok niej 
wloką się: gmina Wiślinki — 30,2 
proc. i Pruszcz Gdański — 33,7
proc. A oto inne gminy — „opie­
szalcy“ : Gronowo i Źwierzno w 
pow. elbląskim, Lisewo i Myszewo 
w pow. malborskim, Godziszewo 
w pow. tczewskim, Luzino w pow. 
wejherowskim, Dzierzgoń i Jasna 
w pow. sztumskim, Lubichowo w 
pow. starogardzkim.

Jeszcze żaden powiat w naszym 
województwie nie osiągnął grani­
cy conajmniej 90 proc. wykonania 
planu rocznego i nie został zwol­
niony od miarek i odsypów.

Trzeba wzmóc walkę o plan, 
szerzej organizować zbiorowe do­
stawy, demaskować i łamać opór 
kułaków, zmuszając ich do wypeł­
nienia obowiązków.

Bojowym zadaniem jest, żeby z 
każdym dniem było coraz więcej 
gmin takich, jak Ryjewo, Lipusz 
czy Wicko, a coraz mniej takich, 
jak Wiślinki, Lisewo czy Grono­
wo. St. O.

Chłopi gromady Cieplice gm. NowalmWo w dniu 22 bm. dostarczyli zbioro• 
wo zboże na punkt skupu w Elblągu.

Na zdjęciu: magazynier Zygmunt Danielczyk — (z lewej) sprawdza jakość 
zboża, które przywieźli gospodarze W' alenty Lustyk, Roman Bronka i Feliks

T opolski.

Na zdjęciu: traktorzysta Jan Zublttfsld na traktorze „Ursus“

Wykonały przed term i no ulo 
piwn roczfi?#

Spółdzielnie pracy 
branży odzieżowo- 

włókienniczej
Pracownicy zrzeszeni w Związku 

Branżowym Spółdzielni Pracy O- 
dzieżowo-Włókienniczej w Gdańsku 
w dn. T4 bm. zameldowali o wyko 
naniu w 101 proc. rocznego planu 
produkcji, realizując tym samym 
swoje zobowiązanie podjęte na o- 
gólnokrajowej naradzie w Poz­
naniu.

Wyróżniła się spółdzielnia im. 
„Małgorzaty Fornalskiej“  w Oruni, 
której pracownicy wykonali roczny 
plan produkcji w 101 proc. już w 
dniu 31. 10. 51 roku. W tym sa­
mym dniu wykonały roczne plany 
pracy spółdzielnie „Rękodzielnicza“ 
w Oliwie i „Jedności Robotniczej“ 
we Wrzeszczu, obie w 100.1 proc.

JAN MAZANEK 
korespondent

Składnica Rejonowa 
Przem. Chemicznego
Składnica Rejonowa Przemyślu 

Chemicznego wykonała swój rocz­
ny plan sprzedaży w detalu w dniu 
25. 10. 51, a w hurcie w dniu 17. 
11. 51. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że plany wykonane przez pra 
cowników składnicy były o 70 proc. 
wyższe, aniżeli w roku 1950. Do 
uzyskania tego sukcesu w poważnej 
mierze przyczynił się rozwój współ 
zawodnictwa pracy.

STEFAN ŻUK 
korespondent

Zakłady przemysłu ma­
teriałów budowlanych

Tczewskie Zakłady Terenowego 
Przemyślu Materiałów Budowla­
nych dzięki wzorowej organizacji 
współzawodnictwa pracy we wszyst 
kich podległych im placówkach 
przemysłowych wykonały przedter­
minowo roczne plany produkcyjne.

Pierwsze miejsce przypada - zało­
dze betoniarni Skarszewy, która wy 
konała swój roczny plan produk­
cyjny w 101,5 proc. w dniu 1. X1. 
b. r.

Sporód załogi wybili się na cżolo 
betoniarze: JOZEF SZULC, ZYG­
MUNT BRZESKI i MARIAN 
WRZALKO,

Drugi meldunek o przedtermino­
wym wykonaniu planu rocznego 
wpłynął w dniu 16 listopada od za 
togi cegielni Malinowo. Wykonała 
ona swój plan w 100.7 proc

Dzięki inicjatywie podstawowej 
organizacji partyjnej w zakładzie 
tym rozwinęło się współzawodnic­
two o jakościowe wykonanie planu.

W toku pracy wyróżnili się na­
stępujący członkowie załogi: FRAŃ 
CISZEK WRZESIŃSKI, AUGU­
STYN AKERMANN z zespołu ko­
palni, PAWEŁ JOHN i WILLI 
GROTH z zespołu pieca, LEON 
ZOLL, palacz tow. BERNARD 
CfRULLA i cieśla KAJETAN JA­
WORSKI. Dwaj ostatni spośród wy 
mienionych obchodzą w br. 25-le- 
cie swej pracy zawodowej w Ce­
gielni Malinowo.

Ostatnio nadszedł też do dyrek­
cji tczewskich zakładów trzeci mel­
dunek od załogi cegielni Sucin, 
która w dniu 20 listopada wyko­
nała przedterminowo plan roczny. 
Spośród członków załogi wyróżnili 
się JAN TUSZKĘ, KLEMENS ŚLI­
WIŃSKI i JAN LIZAK.

B. ŚWIĄTEK 
korespondent .
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Oręż w walce przeciwko imperialistycznym ludobójcom
C zereg artykułów („Imperia- 

¡izm a1 rozłam w socjalizmie“, 
„O odrębnym pokoju“, „Zwrot w 
polityce światowej“ i inne) Lenin 
poświęca charakterystyce imperia 
Iizmu, zagadnieniom walki prze­
ciwko wojnie imperialistycznej, 
przeciwko zdradzie i zaprzań­
stwu przywódców partii Ii Mię­
dzynarodówki.

Charakteryzując imperializm, 
jako ostatnie stadium kapitaliz­
mu, Lenin podkreślał, że zarów­
no w swej polityce zagranicznej 
jak i wewnętrznej jest on zaprze 
czeniem demokracji, jest naskroś 
reakcyjnym, dąży do pogwałce­
nia i całkowitej likwidacji swo­
bód i praw obywatelskich. Dla o- 
siągnięcia swych grabieżczych ce 
lów imperializm nie przebiera w 
w środkach. Wszelkiego rodzaju 
szantaże, przekupstwa, sprzedaj- 
ność, korupcja — są środkami, 
które w masowej skali stosują 
trusty i inne zrzeszenia kapitału 
monopolistycznego. W tych też 
metodach przejawia się cały upa 
dek kapitalizmu przeżartego w 
ostatnim stadium swego istnie­
nia zgnilizną polityczną i moral­
ną. Klasycznym przykładem tego 
są Stany Zjednoczone.

„Trusty amerykańskie są naj 
wyższym wyrazem ekonomiki 
imperializmu, czyli kapitalizmu 
monopolistycznego. W walce o 
usunięcie konkurenta trusty 
nie ograniczają się do środków 
ekonomicznych, lecz uciekają 
się stale do środków politycz­
nych. a nawet kryminalnych“ 
(str. 36).
Za przykład chociażby mogą 

posłużyć ujawnione ostatnio 
przed komisją senacką USA afe­
ry, wskazujące na całkowite zroś 
nięcie się monopoli i aparatu wla 
dzy z gangsterskim podziemiem. 
Oto szefem propagandy wybor­
czej Trumana byt osławiony 
gangster Pendergast. Nowojor-

23 tom Dzieł Lenina ma niezwykle aktualne znaczenie dla obecnego 
okresu walki milionów ludzi o pokój przeciw anglo-amerykańskim podże­
gaczom do nowej rzezi światowej. Tom ten zawiera prace napisane w 
Szwajcarii w okresie od sierpnia 1916 roku do marca 1917 roku.

W pracach tych Lenin rozwinął teorię i taktykę partii bolszewic­
kiej w zagadnieniach wojny, pokoju i  rewolucji, zastosowany do nowych 
warunków historycznych program bolszewicki w kwestii narodowej, wy­
łożył teorię o możliwości zwycięstwa socjalizmu początkowo w jednym, z 
osobna wziętym kraju kapitalistycznym.

Idee leninowskie, rozwinięte w pracach zawartych w XXIII tomie 
Dzieł, uzbrajają masy pracujące świata do walki przeciw wojnie imperia­
listycznej, o sprawiedliwy, demokratyczny pokój, o zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej.

ski! gangster Joe Adonis ma w 
kieszeni m. in. kandydata na, pre­
zydenta USA, Deweya i gdy tego 
zapytano jak to się stało, że laki 
gangster mógł nań wpływać, De 
wey odpowiedział: „W naszych wa­
runkach człowiek z pełnym pugila­
resem, wszystko jedno czy jest to 
bankier, przemysłowiec, czy gang­
ster, ma nieodpartą wymowę“.

O takich to metodach i takich 
ludziach, rządzących w krajach 
imperialistycznych pisał Lenin: 
Ta garstka — „rozwinęła mono­
pole do kolosalnych rozmiarów, 
otrzymuje setki milionów, jeśli 
nie miliardów zysku n a d z w y ­
c z a j n e g o ,  siedzi na karku wie 
lu setek milionów ludności innych 
krajów, walczy między sobą o 
podział szczególnie bogatego, 
szczególnie tłustego, szczególnie 
mało kłopotów nastręczającego 
przy swej eksploatacji łupu“ 
(str. 119).

W. wyniku II wojny światowej, 
która zadała nowy, potężny cios 
ustrojowi kapitalistycznemu, spo­
śród czterech mocarstw imperia­
listycznych: Anglii, Francji, Sta­
nów Zjednoczonych i Niemiec, o 
których mówił Lenin, do decydu­
jącego głosu doszli imperialiści 
amerykańscy. Utuczeni ostatnią 
wojną robią oni wszystko, aby 
dla zawładnięcia światem i za­
bezpieczenia sobie dodatkowych 
zysków, zjednoczyć wszystkie si­
ły reakcji, „usiąść na karku“ naro

óhfm
Przodująca brygada 

Stoczni Rybackiej
Proporzec przechodni za najlep 

sze wyniki we współzawodnic­
twie międzybrygadowyrn w  Stocz­
ni Rybackiej w  Gdyni zdobyła 
brygada Leona Małachowskiego. 
W  brygadzie tej szczególnie w y­
różnia się Stanisław Feltyński, 
który osiąga przeciętnie przeszło 
200 proc. normy.

Sukcesy brygad 
przeładunkowych

Brygady robotnicze w Wisłoujś- 
ciu w przyśpieszonym tempie 
przeprowadzają prace przeładun­
kowe.

Tak np. ostatnio brygada Sta­
nisława Kaźmierczaka przy zała- 

Idunku statku radzieckiego „Ka-

ma“ zaoszczędziła 77,8 proc. czasu 
dozwolonego. Wyróżnili się ob. Ob. 
Paweł Wiśniewski, Franciszek 
Wiciński, Wiktor Tarnowski, Fe­
liks Wołoszyk, Stanisław Kałuż- 
ny.

Również przy załadunku statku 
„Venta“ skrócono postój o 75 
proc. Jest to zasługą brygady 
przeładunkowej Bolesława Tutasa 
i obsługi I  taśmowca Bolesława 
Fronta, Michała Fidy, Józefa La­
by i Jana Doruna.

N we zadanie
„ M i c h a ł a  S i e d l e c k i e g o “

Statek Morskiego Instytutu Ry­
backiego „Michał Siedlecki“ przy 
był ostatnio do Skagen (Dania) 
Przy pomocy 2 supcrkulrów „A r­
ki 1 przeprowadzać on będzie na

wodach Skaggeraku próbne poło­
wy przy pomocy włoków pela- 
gicznych. Na pokładzie statku 
znajdują się również pracownicy 
naukowi M.I.R-u prof. Demel i dr 
Mańkowski, którzy przeprowadzać 
będą badania hydrograficzne i 
biologiczne tych wód.

Usprawnili pracę ele­
watora w porcie 

gdańskim
Ślusarze z obsługi elewatora 

nr 2 Baranowski i Mindewicz o- 
pracowali projekt pewnych zmian 
w rurociągu wciągowym elewato­
ra, przez co wyeliminuje się pracę 
jednego człowieka i transportera.

Projekt został przyjęty przez 
komisję usprawnień i  wynalaz­
czości i będzie zastosowany w 
pracy elewatora.

dów i setek milionów ludzi pracy 
na całym świecie. Doktryna Tru­
mana, plan Marshalla i przede 
wszystkim atlantycki pakt agre­
sji, którego główną siłą mają być 
hitlerowcy i odwetowcy zachod­
nio niemieccy oraz faszyści i mi- 
litaryści japońscy. — oto drogi, 
jakie wybrali monopoliści anglo- 
amerykańscy, aby przez rozpęta­
nie nowej wojny realizować swe 
ludobójcze i grabieżcze plany. 
„Wojna — powiedział towarzysz 
Stalin w wywiadzie ogłoszonym 
17 lptego 1951 r. w .„Prawdzie“ 
— potrzebna im jest dla otrzy­
mania zysków nadzwyczajnych, 
dla ograbienia innych krajów. Są 
to miliarderzy i milionerzy, trak­
tujący wojnę jako intratny inte­
res, dający kolosalne zyski. One 
to, te agresywne siły, trzymają w 
swych rękach rządy reakcyjne i 
kierują nimi“ .

Wiernymi sługami reakcji byli 
i są prawicowi socjaliści, usiłują­
cy za wszelką cenę rozbić soli­
darność proletariatu w jego wal- 

■ ce o pokój i socjalizm. Lenin o- 
stro piętnował przywódców II 
Międzynarodówki, którzy poma­
gali burżuazji w oszukiwaniu lu­
du i nie tylko nie wystąpili prze­
ciw wojnie imperialistycznej, ale 
przeciwnie, zasłaniając się obłud 
nie hasłem „obrony ojczyzny“ , 
pomagali burżuazji podjudzać 
wzajemnie przeciw sobie robotni­
ków i chłopów państw, biorących 
udział w wojnie. Ujawniając źró 
dła zdrady i charakter klasowy 
renegatów ruchu robotniczego, 
Lenin stwierdza:

„...o p o r t u n i ś c i  obiektyw­
nie stanowią część drobnej bur 
żuazji i pewnych warstw klasy 
robotniczej, p r z e k u p i o n ą  
środkami płynącymi z imperia­
listycznego zysku nadzwyczaj­
nego, przeistoczoną w ł a ń c u ­
c h o w e  p s y  kapitalizmu, w 
d e m o r a l i z a t o r ó w  ruchu 
robotniczego“ — (str. 114). 
Lenin nawoływał do bezwzględ 

nej walki z oportunjstami — de­
moralizatorami ruchu robotnicze­
go — podkreślając, że bez zdecy 
dowanej, bezwzględnej walki z 
nimi na całej linii „nie może być 
mowy ani o walce z Imperializ­
mem, ani o marksizmie, ani o soc 
¡alistycznym ruchu robotniczym" 
(str, 123)

Gniewne słowa Lenina,, wypo­
wiedziane 30 z górą lat temu, 
brzmią tak, jak gdyby zostały na 
pisane dziś.

Prawicowi socjaliści francuscy, 
angielscy, niemieccy itd. jak: 
Moch, Attlee, Morrison, Schu­
macher gioszą wspólnotę inter*-

sów klasy robotniczej z kapitali­
stami i z krwiożerczym imperia­
lizmem amerykańskim. Są oni 
zwykłym zbiorowiskiem zdrajców 
ruchu robotniczego, zaciekłych 
wrogów pokoju, ośrodkiem szpie­
gowskim w służbie wywiadów a- 
merykańskiego i angielskiego. 
Szczególną rolę w sabotażu, 
szpiegostwie i jawnej dywersji 
w ruchu robotniczym wyznaczyli 
imperialiści anglo - amerykańscy 
trockislowskiej bandzie Tita, któ­
ra w swoim kraju, wyzwolonym 
dzięki pomocy Armii Radzieckiej 
z jarzma hitlerowskiego i rodzi­
mej reakcji, przywraca kapitalizm, 
zamieniając Jugosławię w bazę 
agresji amerykańskiej.

W szeregach podżegaczy wo­
jennych i pachołków anglo-ame- 
rykariskiego imperializmu znajdu 
ją się emigracyjni zdrajcy naro­
du polskiego, „socjaliści“ spod 
znaku Zaremby i Arciszewskiego. 
Zaślepieni nienawiścią do ludu 
polskiego budującego fundamenty 
socjalizmu i zaprzedani jego 
śmiertelnym wrogom: imperiali­
stom anglosaskim i ich zachód- 
nio-niemieckim hitlerowskim naj­
mitom, zdrajcy ci pragnęliby za­
przedać nasz kraj w niewolę im­
perializmu.

Lenin demaskuje również gło­
szony ni. in. przez socjaldernokra 
tów wulgarny pacyfizm, który 
jest narzędziem imperialistów. Sa 
mi zbrojąc się i przygotowując 
się do wojny agresywnej, impe­
rialiści dla krajów pokoju i po­
stępu mają hasła pacyfizmu, któ­
re w istocie swej siużą demobi­
lizacji mas pracujących w ich 
walce o pokój i socjalizm, byty 
i są obce ideologii proletariac­
kiej.
Stojąc na straży' pokoju, Zwią­

zek Radziecki nigdy nie lekceważył 
niebezpieczeństwa wojny, umacniał 
siły zbrojne kraju Rad, aby w wy­
padku napaści spotkać agresora w 
pełnym uzbrojeniu.

„Agresorzy chcą oczywiście 
— powiedział towarzysz Sta­
lin w udzielonym ostatnio wy­
wiadzie korespondentowi „Praw 
dy“ — ażeby Związek Radziec 
ki był bezbronny w wypadku 
ich napaści na Związek Radzie 
cki. Ale Związek Radziecki z 
tym się nie zgadza i sądzi, że 
agresora należy spotkać w peł 
nym uzbrojeniu“ .
Nauki Lenina o wojnie impe­

rialistycznej, zawarte w XXIII 
tomie, rozwinięte w genialnych 
pracach towarzysza Stalina, są 
niezwyciężonym orężem mas pra 
cujących całego świata w walce 
o zwycięstwo sił pokoju i postę­
pu przeciwko siłom wojny i re­
akcji. Naród polski uczy się z 
dzieł Lenina i Stalina jak nieu­
stępliwie walczyć przeciwko wro 
gim agenturom niedobitków re­
akcji. przeciwko wszelkim socjal­
demokratycznym, pacyfistycznymi 
oportunistycznym teoryjkom I 
praktykom, służącym wrogom po 
koju, socjalizmu i niezawisłości 
narodowej

STEFAN KALUSKI.

\
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n̂otatnika troimiastg 
Pod rozwagę
Ĉ r * I i  Odpadków Użytkowych

. W tych dniach otrzym aliśm y :< 
^entralj O dpadków U żytkow ych w 
Hańsku in form acje o prsedaiębior- 
sHvaeh i szkołach, przodujących w 
^ióręe makhiatury oraz o  niesu- 
“llennyc|) pracownikach, którzy za* 
*>*edbsJi rea lizacją  uchwały rzgdu w 
ei sprawie,

Zabezpieczenie przemysłu papier* 
'czego w makulaturę, jest sprawa 
azną, Wieie zakładów pracy zr<> 
umiąio to i sumiennie wywiązuje 

5. obowiązku zbierania niakulaui 
/• Do takich zakładów m, in, nale- 

Biuro Główne ZPGG, kslęgar- 
ęa „Domu Książki" w Nowym Por 
»■?* Apteka Społeczna nr 18 we 
,Vrzeszęzu i przedsiębiorstwo „Bal- 
ana‘‘ y  Nowym Porcie. Ze szkól 
"’yróżnily się na terenie Gdańska- 
«o ła  ogólnokształcąca TPD przy 

!! • Waty Piastowskie, szkoła podsta 
vowa TPD i szkoły powszechne 
nr* 1 i nr. 16.
i . Niektórzy kierownicy przedsię' 
orstw nie docenili jednak spra 

w zbiórki makulatury, Tak np, kie | 
0wn)k Rolniczego Domu Towarowe 

w Malborku oh- Edward Lercłt 
yrzueaj makulaturę do śmietnika, 

; kierownik PGR w Miradowlcach, 
l'espól Starogard, ob. Bernard Kny-

: Dalsza rozbudowa sieci wosjadągowo-Ranaiizaeyifiei w Gdáñsku

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY!
:

przyczyniło się do obniżki kosztów własnych

Przodownice pracy sieciami „Dalmoru"

Realizacji) rocznego planu w Za­
kładzie Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku dobiega końca, Plan 
rozbudowy sieci1 przewodów wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych wy­
konano już w 103 proc,, pian podłą 
czepia nieruchomości do sieci ka­
nałowej --- iOJ proc-, a do sieci wo 
dociągowej — 99,5 proc. Roczny 
plan dostawy wody był wykonany 
w III kwartale w 85 proc,

W r, bież załoga Zakładów Wo­
dociągów i Kanalizacji wykonała 
następujące ważniejsze inwestycje.

Na starym mieście i w śródmie­
ściu Gdańska wybudowano i odbu 
dciwsno tysiąc« metrów rur wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych- Na 
starym pitolcie odbudowano 931 
mb. rur wodociągowych, które do­
prowadzają wodę do nowych do­
mów. W śródmieściu ułożono nowe

przewody wodociągowe o ogólnej
długości 1,173 metry.

Znacznie rozszerzono sieć) kana­
łowa- Na ul. Dworcowej, Wschód-1 
niej‘ i Równej w Orunii, Przytocz-

Centrala Tekstylna
wykonała

ïûôzn? plon o broto w
Dzięki rozwojowi współzawod­

nictwa pracy, wojewódzka ekspo­
zytura Centrali Tekstylnej w 
Gdańsku wykonała roczny pian 
obrotów na 2 miesiące przed 
terminem.

Pod względem wartościowym 
plan został wykonany w dniu 3i 
b, m. w 117 proc.

do obornika. Obaj niesumiem 
‘J* Pracownicy zostali ukarani za to 
“rzywną po 150 zł. Kara jest słusz 
¡*a ' powinna być przestrogą dla in- 
Pych, że wydana w maju br. uchwa 
,s rządu o zbiórce makulatury musi 
M realizowana

Pracownicy gdańskie! PSS
zrealizowali zobowiązania oszczędnościowe

Kiedy na masowce pracowników I o 303.265 złotych. Jest to sukces na 
PSS w Gdańsku w lutym br. dy- prawdę poważny, 
rektor naczelny ob. Kwieciński pod Najlepsze wyniki osiągnęli pra-
sumował wartość podjętych zobo­
wiązań oszczędnościowych na rok 
1951 —■ wyrażających się sumą

cownicy Dyrekcji Obrotu Towaro­
wego, których zobowiązania wyno 
siły 1.506.500 zł. Dyrekcja ta zao

oej i Bajki na Zawiśli! oraz na Ga; 
zowej i Grobli Kamiennej w Gdań j 
sku odbudowano przeszło 6tł0 me-j 
trów przewodów kanalizacyjnych.- i 

W  ramach robót zleconych zało­
ga wodociągów i kanalizacji przy-i 
łączyła do sieci wodociągowej 333 j 
budynki (iowowybudowane lub od* i 
budowane, a do sieci kanalizacyj­
nej 321 budynków.

Przedterminowe wykonanie wie- i 
lu zadań planu zawdzięcza załoga > 
przede wszystkim szeroko rozwinie 
temu współzawodnictwu pracy, w 
którym uczestniczy prawie 100 j 
proc. robotników i pracowników u-j 
myślowych. Upowszechnienie współ j 
zawodnictwa przyczyniło się do; 
podniesienia ogólnej wydajności 
pracy. Wykonanie norm wynosi w 
zakładzie od 108 do 303 proc- 

Załoga przeprowadziła również 
skuteczną walkę o obniżkę, kosztów 
własnych. Koszty dostawy wody 
obniżono o 24,36 proc. a koszty t»t 
czyszczenia ścieków — o 10 proc . 
Zmniejszono także koszt wydoby­
cia wody, przez zastosowanie w u- 
jęciach wód agregatów elektrycz­
nych, zamiast dotychczas używa­
nych pomp o napędzie gazowym. 
Koszty te obniżono o 10 proc, 

Ogółem koszty własne zakładu 
obniżono o 17 proc.

<d)

2.828.372 zł ze strony niektórych szczędziła 2.012.933 zł. Pracownicy
pracowników dały śię słyszeć u-1 Dyrekcji Żywienia Zbiorowego, któ

Na taką samą karę, jeśli nie na 
'.‘ększą, zasługują ci spośród pdpo- 
■edziąjnych za akcję zbiórki ma- 

yblatury pracowników Centrali Od- 
Padków Użytkowych, którzy ograni- 
?ają swe obowiązki do wydawania 
"ólników, zaniedbując zasadniczą 
Prawę — właściwą organizację od 

, !°i'u makulatury z przedsiębiorstw, 
ornitetów blokowych i szkół. Wsku 
ek tego — jak sygnalizują nasi ko 
^Pondenci — wiele makulatury 
s!anmje się w terenie. Niedawno 
psałlsiny o 500 kg makulatury, za­
dającej piwnice jednego ze skle- 

PQ\v Pss w Gdyni. W dniu 22 brn. 
^mieściliśmy korespondencję ob. 
Jy- Szuberta z GZPD w Wejhero- 
tV‘e- Jak wynika z niej, przedsię- 
,’°rstwo to zebrało około.3 tony ma 
pPlatury i nie wie, co z nią zrobić, 
i,l5nia wysyłane do Centrali Odpad 

Użytkowych w Gdańsku i 
-Kornicy’ odpadków w Wejherowie 
P°zostają od kilku miesięcy bez od 
P°'Viedzi, Takich sygnałów mieliś 

JUŻ wiele.
(--Zas, by Centrala Odpadków U- 

?l’tkowych zabrała się do solidnej 
Pracy.

Aby zbiórka makulatury przebie­
g ło  należycie, nie wystarczy tylko 
Pswojywać do tej akcji innych. Trze 
*  również uporządkować sprawy w 

aPsracie Centrali Odpadków Użyt-

\vagi, iż jest to cyfra zbyt śmiała, 
przekraczająca możliwości spół­
dzielni. Olbrzymia jednak więk­
szość pracowników uznała to za 
możliwe i stanęła ofiarnie do reali­
zacji zobowiązań.

\V początkowej fazie—-do 1 kwie 
tnia — zaoszczędzono zaledwie 
238,000 zł. Bilans za I półrocze wy 
kazał, że zaoszczędzono już 1 mii. 
88.920 zł. Poprawa była znaczna— 
należało j-ednak jeszcze wzmóc wy 
siłki. Dzięki trosce organizacji par 
iyjnej i związkowej, kierownictwa 
spółdzielni oraz całego personelu, 
nastąpił w realizacji zobowiązań za 
sadniczy zwrot. W iipcu i sierpniu 
zaoszczędzono 1.056.350 zł, a wrze 
sień i październik przyniosły dal­
szych 986.365 zł. W sumie więc u- 
zyskano 3.131.636 zł, czyli do koń­
ca października zobowiązanie nie 
tylko wykonano, lecz przekroczono

rzy zobowiązali się zaoszczędzić 
126.647 zł uzyskali 208.766 zł, pra­
cownicy Działu Remontowo-Budo­
wlanego, zamiast sumy 3.432 zł, 
zaoszczędzili 10.307 zł.

Oszczędności uzyskano przez
wzrost wydajności pracy, zmniej­
szenie liczby etatów, przyśpiesze­
nie obiegu środków obrotowych, u- 
piynnienłe remanentów, likwidację 
zbędnych przestojów, pustego prze 
biegu wozów itp

Obecnie pracownicy spółdzielni 
zobowiązali się zaoszczędzić jesz 
cze ok. miliona zł, co da w sumie 
gospodarce narodowej ponad 4 
miliony zł. .

b¡

kowych. (Jog)

W trzecim etapie współzawodnictwa pracy na czoło deciarek „Dalmorur wf 
»unita tię Bronisław PokaAska, która wykonuje 217 proc. normy. Swą 
wydajność pracy zwiększyła również Jadwiga Kuberrut, która wykonuje 
obecnie 174 proc. normy. Dobre wyniki osiąga Helena Roszkowska, wykw­

itając przeciętnie 165 proc, normy.
Na zdjęciu.: czołowe sieciarki w tearsztatach JJalmoru“.

D zie c i pracutcicfch kobiet
powinny być kierowane do żłobków w pobliżu miejsca zam ieszkania

W  gdańskim przemyśle, w bu- dycznej i Zakładach Futrzarskich.¡dzieci. W  związku z tym obecnie 
downictwie, w urzędach i w handlu ¡ W żłobkach tych nie wszystkie miej j należałoby sprawdzić miejsca za-
zatrudnia się coraz więcej kobiet,’ sea są wykorzystane. W żłobku i mieszkania matek, których dzieci
posiadających małe dzieci, które, nr 2 na 60 miejsc wykorzystanych ¡korzystają ze żłobków i przepro-.
w ym aga ją  opieki podczas pracy maj jest 55, w żłobku nr 3 w Orunii ¡wadzić przemieszczenie dzieci, 
tek- Opiekę taką mogą zapewnić i w przyzakładowym żłobku fabryki • i rzeba także rozwiązać- ju ż spra-

' ‘ futrzarskiej na Łąkowej znajduje ; wę żłobka tygodniowego. Jest on
się po 10 wolnych miejsc. potrzebny w Gdańsku. Wydział

C zyżby nie było matek chętnych j Zdrowia Prezydium MRN może li­
do powierzenia żłobkom opieki nad ¡zyskać

żłobki. Wiele jednak matek nie ko­
rzysta z tego dobrodziejstwa, wsku 
tek nieodpowiedniej gospodarki 
miejscami w żłobkach.

W Gdańsku mamy obecnie trzy 
żłobki dzielnicowe — w Orunii, 
Siedlcach i Wrzeszczu oraz cztery 
przyzakładowe: przy Stoczni Gdań 
skiej, Politechnice. Akademii Me-

Wyróżniające sią Koło LPZ

potrzebne fundusze. Na
swynd dziećmi. Nie, jest ich wiele, ¡przeszkodzie w uruchomieniu żłob- 
Aie bezplanowość w kierowaniu |ka-staje jedynie brak odpowiednłe-

Jednym z najaktywniejszych kół 
LPŻ w Gdańsku jest koło przy

Konkurs szkolnych zespołów świetlicowych
tw S o p o c i e

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Sopocie za­
kończony został konkursem szkol-

i  f u t r o  o d b ę d z i e  s i ę
°bągawa eliminacja związkowych zespołów artystycznych
■ W dniu dzisiejszym i w niedzie- 
* w sali teatru „Wybrzeże“ we

»•ul

DYŻURY APTEK
M  dnia 84. X I, <1(J 2. X II br.
nsk Apteka nr 3 przy Ul- Ro-

*ossowskiego nr 35 1 Apteka nr 61 
brzy ul. Wałowej 14b — dyżur dzien- 

0«?'-5??«sk t Wrzeszcz — Apteka nr 6, ul.
•nrerostawsktego 27. róg Mickiewi-

dynia — Apteka nr 14, ul. Swlęto- 
Ska 122.

out „  Oliwa -  Apteka nr 15, So- 
?ni. ul, RokoaKowsltiego 21 i Apteka 
■J' 37 w Oliwie, ul- Kaprów 4,

Wrzeszczu odbędzie się okręgowa 
eliminacja związkowych zespołów 
artystycznych z całego wojewódz­
twa gdańskiego, uczestniczących w 
Festiwalu Muzyki Polskiej, W eli­
minacji biorą udział amatorskie 
zespoły świetlicowe, w liczbie 42, 
wyróżnione na eliminacjach powia 
towych i miejskich.

Dwudniowe występy dadzą obraz 
dorobku amatorskiego ruchu arty­
stycznego na Wybrzeżu.

nych zespołów świetlicowych, który 
odbył się w sali 11 -letniej szkoły 
TPD- Konkurs obejmował dekłama 
cje, tańce i piosenki radzieckie.

Pierwsze miejsce zdobyli ueznio 
wie szkoiy TPD nr 3 i szkoły nr 
7, drugie — szkoia TPD nr J, trze 
cie Dom Dziecka TPD nr 3. Poza 
tym przyznano listy pochwalm 
zespołom szkół nr 6 i nr 4- 

W dniu dzisiejszym o godz. 14 
w Klubie TPPR w Sopocie odbę­
dzie się uroczyste wręczenie na 
gród i dyplomów wyróżnionym ze 
społom szkolnym.

(n )

Centrali Zbytu Węgla -- Ekspedycji 
Morskiej we Wrzeszczu,

W czasie Tygodnia LPZ członko­
wie koła wzięli udział W powitaniu 
powracających z obozów letnich jed 
nostek wojskowych, ofiarując przo­
dującym żołnierzom 2 skórzane 
portfele. W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej za­
rząd koi a LPZ zorganizował przy 
pomocy koła TPPR uroczystą aka­
demię, poświęconą Armii Radziec­
kiej.

W ub. miesiącu z inicjatywy koła 
odbyły się zawody strzeleckie, z u- 
dziaiem wszystkich . pracowników 
Ekspedycji Morskiej CZW Zwy­
cięzcy zawodów otrzymali nagrody, 

Koło wydaje regularnie gazetkę 
ścienną, Została ona zakwalifiko­
wana do udziału w ogólno-polskim 
konkursie gazetek ściennych LPZ.

J. BURDA

Ale be/.pl
dzieci do żłobków utrudnia, a czy go lokalu. • Lokal ten powinien się 
sto nawet uniemożliwia im to. zneb-ź - (d.)

Przy przydziale dzieci do żłob­
ków w niedostatecznym stopniu 
brana jest przede wszystkim pod 
uwagę odległość żłobka od miejsca 
zamieszkania. Dzieci z Orunii kiefo 
wane są do żłobka przy ul. La- j o b ań sk
kowej w Dolnym Gdańsku tub do j „Bajka“ we Wrzeszczu — „Bojownik
Wrzeszczu, a z Wrzeszcza do Orunii

"Kina
N ic w ięc dziw nego, że  sporo m a­
ta k, ze w zg lędu  na trudności przy
przewozie dzieci, rezygnuje z umie 
szczenią ich w żłobkach, a oddalę 
je pod opiekę sąsiadek.

Zaw in ił tu Wydział Zdrowia Pre 
zydium  M R N . który przydziela  
miejsca w żłobkach biurokratycznie, 
nie interesując się, w  jakich w a ­
runkach matki będą dowozić swe

X~,eałptd

wolności", godz. 16, 18 i 20. 
„ZiWP-owiec“  wo Wrzeszczu — „Da­

leko od Mostowy“ godz 16 18 120. 
„(•r/.yjażft'’ wpTM«zeszczu — . Bajka o 

rybaku i rybce", godz. 17 1 18. 
„Marynarz“ w Nowym porcie — „Upa­

dek Berlina". I I  seria, godz. 1S t eo. 
„¡Polonia" w Oliwie -  „Zuch dziew­

czyna", godz. 16. 18 i 20.
SOPOT
..Bałtyk“  — „Raczek sit; spóźnia", 

gOdz. 16, 18 i 20.
..PojoRia“ — remont.
ODYMIA
„Atlantic“  . -- „pogromca ataroapa", 

godż. 18-30, 18,30 i 80.30,
„Goplan»" — „Śmiali ludzie“ , godz 

16, 18 1 20.
„Warszawa“  — , „Błękitne mlecze , 

gOd*. 18, 18 i S0.
„Promień*' Chylonia — „Stlepan Ra­

zin“ , od 23 hm. „Szalony lotnik', 
TEATR WIELKI w  GDAŃSKU — gotfi 17 i 19.

24 hm, godz. » — występy zespo- i „yeptoR“  Orłowo — „Premiera f a ­
tów świetlicowych w ramach ¡Fe-, szewski", godz, 17 l 1». 
stlwalu Muzyki Polskiej, godz, 19;
-- „Ftreyk w Kalotach"; 25 tom- j 
godz- 8. 14 i 1» — występy zespo- j 
łów świetlicowych w ramach Fe- j 
stlwalu Muzyki Polskiej.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — i 
24 b m . godz, 20 —  Koncert sym- i
foniczny P.F.B, 25 hm godz- to — j PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
„Za tych co na morzu“ , na niedziele, 25, II, 1951 r.

t e a t r  KAMERALNY W SOPOCIE — ; 6,55 — Gdańsk wita słuchaczy --
24 i 23 bm. godz. 19.30 „Śluby | chwila muzyki — iok. 5.58 — Sygn»<

'Radio
korespondent j panieńskie“

O R W I B S Z f Z S U I I A

SSiST.

Str.
pjjOMÉK fi- ~  Geografia komunikacji, Str, 65+3 nito., tlustr. 

“ ALIFMAN 3. Człowiek kieruje lotem pszczół,

5 -  O pochodzeniu życia 
10

ÓSakny  e -  !“ Ag ii.ew  m .

C>„ Huotr,
E — Zasady budowania w okresie zimowym, Btr- 64, jlustr.

Wydawnictwo popularno-naukowe

„ W IE D Z A  P O W S Z E C H N A “
Bogato tematyka ■  Popularne opracowani»”

OW G -  Słońce, Str. 43+3 nib. Utwtr, 31
14

l+ i  ntb

na ztenii Btr. 28 i-2 nib.

fi.. Taponił, str. 37+3 nib- 
<trĆ.Tow  F. „

Pakt atlantycki narzędzie amerykańskie) agresji

o-ietnim wiedzieć po-
imparis ¡izmu w

8tr 60 + 4 nlb-> mapka 1
UTI4KfiER A -- CO każdy polak o Planie 

{¡Y winien Str. 88+1 nib,, tlustr. TG 
’’Dus H. -, Agreeywna polityka amerykańskiego

Tajemnica żyzności gleby- Str, 25 i 3 nib > lluitr-10 
„. Demokratyczna Republika Vietw»mu, Str. 78+2 

j , ,, nib , tlustr M, mapki 2 
IjTjtCKI S — Konstrukcje «tatowe- Str. 57+3 nib., Uustr 43 

“ •PRBYCKI W -  Ile kosztuje energia elektryczna Str <0+2 nib 
R n », Bustr, o

u «U r a c k I A — DZtĘCJOŁOWBKI 3 — Koncerny i kartele nte- 
\ %a mleckte. Str. 47 » 3 nib.
¿CISOWSKI T. ^ Szkło optyczne. Str 3113 nlb„ Uustr, 19

Z - Z  dziejów obrabiarki, Str. 5614 nib., ilu,itr. 16 
y WORow s. - O czym opowiada promień światła, Str. 55+1 nib., 

i lustr, 19
A k o w s k a  a 

Tq , . .  bust 32
riioL bit-. 
î ï ï 2y s SBa  A

AG ß, -

— Województwo hlaiostpckle. Sfr. 64+2 nib.,

iluatr 16Paliwa yntutyczne. Sfr. 56 ! 4 nib.
-  Plan Schumana Str. 58+4 nib.

O azotoxie i jego zastosowaniu. Str. 83+1 nib-, Uustr. 13

DO NABYCIA W  „DOMU KSIĄŻKI-

.2.30
3.50

1,00

¡,30
3,10

8.40

2.60
1,30

3,80

3.8(1
2 80 
3,—
3.80

3.80

3,20
2.80 
2,80 
S,10

Ogłoszenie Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w  Kościerzynie o przystąpieniu do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego osiedla miasta Kościerzyny.

Prezydium Powiatowej Rady Rady Narodo­
wej działając na podstawie art. 13 i 14 dekretu 
z dnia 2 kwietnia 1946 r, o planowym zagospo­
darowaniu przestrzennym kraju (Dz. URP. Nr li i 
poz. 199) Zgodnie z art. 22 ł 25 wymienionego 
dekretu ogłasza o przystąpieniu do sporządze­
nia miejscowego planu zagospodarowania prze ­
strzennego osiedla miasta Kościerzyny w  grani­
cach od rynku na wschód 1300 m, zachód 1200 ih. 
południe 500 m, północ 700 m. Zakres prac przy 
sporządzeniu planu miejscowego obejmuje na­
stępujące zagadnienia przewidziane w  art. 5 
pki. 2 dekretu,
1, przeznaczenie terenów na;

a) zespoły mieszkaniowe (podział ogólny ?< 
oznaczeniem terenów pod budynki i urzą­
dzenia użyteczności publicznej).

b) place publiczne, parki, ogrody, skwery i 
place sportowe.

c) gospodarkę rolną i leśną.
d) ogólny układ dróg i innych linii komuni­

kacyjnych z urządzeniami pomocniczymi.
'■t Sposób zabudowania terenów; 
j a) ilość kondygnacji oraz dopuszczalna in­

tensywność zabudowania.
b) rodzaj zabudowy.

h . Minimalna powierzchnia działek budów-
pych.

-ś a interesowani będą mogli zaznajamiać się z 
j pro jektowanymi zasadami planu w  Prezydiom 
VV>;jewóflfcłUeJ Rady Narodowej Wyd*iał Budow­

nictwa w terminie 20-dniowym od dnia ukaza­
nia się ogłoszenia.

Kościerzyna dnia 22. X I. 1951 r.
1842/K

R K M łO W S in  POV/.t K IM  AD»

Na obsadę stanowiska kierownika technicznego
(wicedyrektora) Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Starogardzie Gdańskim ogłasza 
konkurs. Posada do objęcia od zaraz. Wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej w  budownictwie 
Podania ewentualnie osobiste zgłoszenia kiero­
wać B.P.P. Starogard Gdański, ul. Gdańsk nr. 19

1338/K

Gdańskie Zakłady Piekarskie organizują z dpiem 
1. X II. 51 r, kurs szkolenia przywarsztatoweso 
piekarzy trwający 0—8 miesięcy. Po ukończeniu 
szkolenia i zdaniu egzaminu uczestnik kursu o- 
trzymuje dyplom czeladnika piekarskiego.

W  okresie szkolenia wynagrodzenie 360 zł 
miesięcznie.

Młodzież zdrowa pragnąca pracować w  zawo­
dzie piekarskim z ukończonym 17 rokiem życia 
i co najmniej 4 ki, szkoły podstawowej oraz 
świadectwem stwierdzającym stan Jtdrowia może 
się zgłaszać w  Dyrekcji Gdańskich Zakładów 
Piekarskich — Gdańsk-Wrzeszez, uL Kliniczna 
lc  I I  piętro. 1841/K

OGŁOSZENIA DROBNE
TRZYMIESIĘCZNE nowe- 
:/,apne Korespondencyjne

i <ursy Mlęsowplci. Łódź -  
1 ikry tka ITW7K

KUPIMY
szafę żelazną na akta 

w dobrym stanie. Zgłaszać 
Centrala Deratyzacji „De- 
lodUisekcja“ Gdańsk
WrzBMU*. Itt, /i»'enovra 8.

|Wf/rw

C7,aay * P t.. 6,00 Wiadomości po-
i rarmcf 6,15 — Muzyka na dzień dobry, 
i 6,56 — Program dnia, 7,(XI — Wiadomo- 
i ścl poranne. 7,06 — Muzyka dla wsiysi
j kich, 8,00 — Dziennik poranny, 8,20 —
J Muzyka 8,30 Wszechnica Radiowa, 
i 8,50 — \udyęja SKRK, 8,55 — Zapo­

wiedź programu lokalnego — lok. 9,00 
i — Muzyka organowa, 9̂ 30 — Audycja 
! dla dzieci w wieku przedszkolnym, 9,45 
: — Wieś tańczy l śpiewa — Gdańsk, 10,00

-  Przegląd prasy stołecznej, 10rO5 — 
Skrzynka ogólna, !0,20 —• Poezja i mu* 
zykut 10,H : ■ Robotnicze zespoły świet

-licową przed mikrofonem. U,10 — Frag­
menty operetkowe, 11,40 — Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 11,50 — 5 minut 

j muzyki z płyt — lok, 11,57 — Sygnał 
i czaili, 12.04 Przegląd czasopism, 12,15 
| ~r Poranek symfoniczny, 13,15 — Z cyk 
i !u: „Sylwetki uczonych** — pogadanka, 
i 13,25 — Koncert rozrywkowy, 14,00 —
; Skrzynka radiowa nr 1K) opr. Euzebii 

Ostrowskiej Jpk., 14, JO -r Koncert ży 
i czeń radiowęzła Conrpdinum — irjł .
I 14,35 — Reportst  ze wsi „Wiejski racjo- 

nalixator*' Jerzego Chybowskiego — lok.
1 14,45 — Książka wśród ludzi ,,Ó panien 
c« z okienka'* dyskutują murarze gdań 
scy — lok, 14,30 — Recenzja filmr.wa 
I teatrąlpa, !p,0U — Wiązanka lekkich n- 
tworów fortepianowych, 15,13 — Audy 
cja dla dzieci. 16.00 — Słuchowislca, 
16,20 — Najciekawsze audycje przyszłe­
go tygodnia lok., W.2-> — Pogodna 
niedziela — orkiestra Zw Zw Mclri’ -nv- 
CW pod dvr R SnarskiffgP iok .
-  Muzykę taneczna z płyt. <7/'0 -
Dziennik popołudniowy, 17,20 r- Kou+et 
orkiestry, 18,00 Na fali humoru I sa­
tyry, 18,30 — Fragmenty opęreiki, 19,00 
KonceH chopinowski, 19,30 — Słuchowi 
sko, 20,40 — Śpiewa Beniamino Gigli 
20,58 -r- Stan pogody, 21,00 -  Dziemiik 
wieczorny, 21.30 — Wieczorna serenad; 
22,00 — Wiadomości sportowe ogólne 
polskie, 22,30 — Wiadomości sportowo 
lokalne, 22,40 — VHI gndyc/a 7 ryk'u: 
Koncert na instrumenty solowe i orkic 
strę, Jan Brahms ~  Koncert B dur nr 
3, 23.25 Muzyka na dobranoc 23,5$
-  Ostąlnie wiadomp^eń 2 W  — Hymn 
! koniec audycJU



Str. 6 G Ł OS  W Y B R Z E Ż A Nr. 305 f 158#

Przegląd wydarzeń międzynarodowych
W rzęsiście oświetlonych saio-jpu w sprawie uzbrojenia Niemiec za- 

. riach amerykańskiej ambasady w j  chodnich“. Potwierdza to „Combat“, 
Paryżu, jest rojno i gwarno. Wielu ¡który jak zawodowa płaczka żali się, 
wytwornych panów w smokingach, że Schuman będzie musiał pójść na
wiele wytwornych pan w wieczoro­
wych sukniach. To Acheson wydał 
wielkie przyjęcie na cześć swego 
gościa, marionetkowego „kanclerza“ 
Niemiec zachodnich, Adenauera.

„wielkie ustępstwa“ wobec Adenauera.
Jedną ze .spraw, jaką Adenauer 

zamierza poruszyć w Paryżu, jest 
sprawa granicy na Odrze i Nysie. 
Zapowiedział to oficjalnie, przema-

Obserwator obdarzony dobrą pa-j wiając ostatnio w Hannowerze. 
mięcią. mógłby wśród zaproszo- j Dziennik angielski „Manchester 
nych gości poznać wiele osób, kto- Guardian“ posuwa się nawet do 
re w latach hitlerowskiej okupacji stwierdzenia, iż „oficjalne dyskusje na 
Francji z racji swoich „zasług“ by- ten temat w Paryżu nie wykluczą na 
wały w salonach ambasady hitle-jprzyszłość... możliwości dalszych żądań 
rowśkiej. Dziś ci sami ludzie gosz­
czeni są w salonach ambasady no 
wego okupanta, tyfn razem amery-
kańskiego.

Lud Par* ¿a m u Siło*

Inną zgoia byia reakcja ludu pa­
ryskiego, który tam, na miejscu 
jest wyrazicielem opinii narodów. 
Diugo niemilknące pkiaski powita­
ły oba przemówienia szefa delega­
cji radzieckiej, ministra Wyszyń­
skiego oraz jego propozycje w 
sprawie natychmiastowego przer­
wania dziaiań wojennych w Korei, 
w sprawie zakazu broni atomowej i 
redukcji zbrojeń. Realnej konstruk­
tywne, konkretne propozycje ra­
dzieckie zyskały sobie z miejsca 
pełne poparcie, narodów. Jakże głę­
boką wymowę miała bodajże naj 

niemieckich, np. w sprawie polskiego bardziej wzruszająca scena wręczę 
korytarza, ustanowionego w traktacie nia przez grupę kobiet francuskich 
w e r s a l s k i m | ministrowi Wyszyńskiemu białego 

Czy istotnie apetyt Konrada | gołębia — symbolu pokoju. Gołąb 
Adenauera, godnego następcy Adoliów był wyrazem wdzięczności lu- 

! fa Hitlera, kieruje się wyłącznie najdu francuskiego dła przedstawicie- 
W tym samym czasie, gdy w sa-j wschód? Wystarczy przerzucić za-¡la potężnego mocarstwa socjąli- 

lonach ambasady amerykańskiej j
Schuman et consortes szampanem! 
oblewali powrót do hitlerowsko-pe- j 
tainowskiego sojuszu, ulice Paryża, 
rozbrzmiewały Marsylianką. To! 
lud Paryża, mimo zakazu władz, 
mimo krążących patrolów uzbrojo­
nej po zęby policji, demonstrował 
przeciwko przybyciu Adenauera.: 
przeciwko petainowskini machina- \ 
ejom w schumanowskim wydaniu, j

„Adenauer, wynoś się do domu!"! 
—- tymi słowy mieszkańcy stolicy j 
Francji powitali brunatnego „kan­
clerza“ i towarzyszącego mu hi­
tlerowskiego generała Speidla.

Reakcyjna prasa francuska, zna­
na z pogoni za sensacją, tym ra­
zem odstąpiła od zwyczajów i_ o| 
przyjeździe Adenauera zamieściła 
lakoniczne wzmianki. Próżny trud. 
Naród francuski dobrze pojmuje 
znaczenie i sens wizyty Adenauera.

Adenauerżąda
Jakie sprawy są przedmiotem wi 

zyty Adenauera? Przede wszyst­
kim sprawa remilitaryaacji Nie­
miec. Myliłby się, kto by sądził, że 
Adenauer przyjeżdża do Paryża w 
charakterze ubogiego krewnego. 
Przeciwnie. Przyjeżdża naszpikowa 
ny wszelakiego rodzaju żądaniami 
i warunkami, jakie zamierza sta­
wiać swym partnerom i. jak 
stwierdza nawet reakcyjny-dziennik 
francuski „Combat“ , Adenauer prag 
nie zostać „czwartym wielkim“ .

Reakcyjna prasa zachodnio-nie- 
rniecks wcale nie kryje faktu, że 
Adenauer gotów jest w Paryżu .wa­
lić pięścią w stół i popierany przez 
Achesona narzucić swój punkt wi­
dzenia francuskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Schumanowi, 
który w. obawie przed francuską opi 
tiią stara się zachować pewne po­
zory. i tak np. dziennik Adenauera 
„General Anzeiger“ pisze caikiem 
niedwuznacznie, że ¿í'mclerz wykorzy­
sta pobyt w Paryżu dla wpłynięcia na 
Francuzów w kierunku uznania przez 
nich konieczności amerykańskiego teni

Na roszioiuaiiiaeh Warszaw#

w kraju, który nawet premier an­
gielski nazwał lotniskowcem ame­
rykańskim.
Ani mądrzy, ani dojrzali

Amerykańskich imperialistów j 
spotkał na V I sesji Zgromadzenia;
Ogólnego poważny zawód. Przeli­
czyli się co do sił swego chóru. Na; 
żadnej z dotychczasowych sesji niej 
wystąpiła tak ostro opozycja prze­
ciw atlantyckiemu blokowi agresji, i 
jak właśnie na obecnej. Delegaci j 
Egiptu, Iranu i Syrii poddali druz­
gocącej krytyce wojenne plany Waj 
szyngionu oraz brutalne, bezcere- i 
mońiaine postępowanie anglo-ame-j 
rykańskich imperialistów w ich kra! 
jach. Reakcyjny dziennikarz ame- j 
rykański, Alsop, na iamach reakcyj | 
nego dziennika amerykańskiego i 
„New York Herald Tribune“  nazwa! i 
politykę USA na Bliskim Wscho- j 
dzie „polityką bankrutów“ , a ame- j 

i rykańskich polityków w Azji, na j 
! Bliskim i Środkowym Wschodzie j 
j ocenił jako „ani mądrych, ani przewi- ! 
j dujących, ani dojrzałych“.
| „Przysłowia są mądrością naro-j 
\ dów“ . Gdyby amerykańscy polity-1 
! cy- I dyplomaci byli mądrzy, za-| 
i poznaliby się i rozważyli pewne j 
j włoskie przysłowie, użyte przez wyj 
| bitnego działacza W KP(b ), tow. j 
I Berię, który je przytoczył w prze-j 
| mówieniu z okazji 34 rocznicy !
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji;
Październikowej. Przysłowie to mój Zakładanie rusztowań na blokach Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkam0̂  

„Kto nie chce uczyć się na /Va zdjęciu: Grupa monterów Kazimierza Dziewiątkiewicza wykonując*

Lud francuski nie kryje swych uczuć względem imperialistów amery­
kańskich, okupujących Francję. Napis „Amerykanie wracajcie do domu“ , 

znajduje się na murach każdego nie mai domu we Francji.

chodnio-niemiecką prasę reakcyjną, 
by  przekonać się. że żądanie rewi­
zji granicy na Odrze i Nysie jest 
tylko wstępem. Adenauerowskim po 
grobowcom Hitlera marzą się nie 
tylko polskie, lecz również francu­
skie ziemie.

B la łj gołąb
Podczas gdy przy stole, wokói 

którego zasiadła czwórka —- Ache­
son — Adenauer — Eden — Schu­
man — zaczyna się kolejny akt
wyreżyserowanej przez USA sztu 
ki p. n. „Hitler umari, hitlerowcy zo 
stali“ , w pałacu Chailiot zakończy! 
się pierwszy akt- VI sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ.

Zgromadzeniu Ogólnemu przed­
stawione zostały dwa plany. Mie­
niący się „pokojowym“ plan USA, 
Anglii i Francji z jednej strony, z 
drugiej strony propozycje radziec­
kie. Hondurascy, kolumbijscy, pa- 
narnscy delegaci, tenorzy acheso- 
nowskiego chóru, nie żałowali strun 
głosowych dia wychwalania pod 
niebo amerykańskiego szyldu dla 
przygotowań wojennych.

stycznego, które nieugięcie broni 
prawa milionów dzieci,, kobiet do 
radosnego, spokojnego życia.

Czarny kot
Jakże śmiesznie maie wydają się 

na tle tej sceny występy amerykan 
skich satelitów, którym towarzyszą 
wybuchy kpiącego śmiechu ze stro­
ny przysłuchującej się obradom pu­
bliczności. Jakże śmieszna i nędz­
na byia ta prowokacja ze strony 
ministra spraw zagranicznych Au­
stralii, Caseya, który, sądząc, że 
jest w San Francisco, usiłował unie 
możliwie ministrowi Wyszyńskiemu 
zabranie głosu. Salwami śmiechu 
powitane zostało ukazanie się na 
sali czarnego kota, który w czasie 
przemówienia Edena. sławiącego 
wartość aęheśonowskiego szyidu, 
parokrotnie przemaszerował pod 
nosem zakłopotanego mówcy. Dla 
zabobonnych Anglików ów czarny 
kot, towarzyszący przemówieniu, de 
klarującemu współudział Angin w 
amerykańskich planach, nie jest 
z pewnością zbyt przyjemnym próg

lekcji, ten uczy się na własnej skó-, 
rze“ . R.

proc. normy, przy zakładaniu rusztowań typu ciężkiego. . ,
CAF — fot. Nowość
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„Specjalne przepisu*’ kasjerki 
na dworcu gdańskim

Jestem studentką prawa na U- 
niwersytecie Warszawskim. Po­
siadam zeszłoroczną legitymację 
studencką, przedłużoną do dnia 
31 grudnia 1951 r. Uniwersytet 
nie wydał mi w roku bieżącym 
nowej legitymacji* ponieważ do 
otrzymania dyplomu brak mi tyl 
ko jednego egzaminu.

Dnia 20 bm. o godz, 8,30 ka­
sjerka w kasie biletowej na 
dworcu gdańskim odmówiła mi 
w związku z brakiem nowej le­
gitymacji wydania biletu ulgowe 
go, uzasadniając to rzekomym

O O P O W B E B 9 Z B  « M E D A K C J f

zarządzeniem DOKP. Mimo to, 
żc instrukcji takiej nie ma? ka­
sjerka zbyła moje protesty od­
powiedzią: „nie gadać głupstw“ .

Zaznaczam, że na dworcu 
W -wa Wschodnia otrzymałam 
bez zastrzeżeń bilet ulgowy.

Fakty tego rodzaju zdarzają 
się na dworcu gdańskim częś­
ciej, jak stwierdził starszy bile­
ter. Sądzę, że władze kolejowe w 
Gdańsku powinny pouczyć perso 
nel w kasach o obowiązku za 
łatwiania klientów zgodnie z 
przepisami.

DANUTA JABŁOŃSKA

0

,.w nowoodbudowanyin b #

mlecznym naprzeciw dworca =
crio"

Józef Gofryk — Po zbadaniu spra­
wy udzielimy Wam odpowiedzi.

Słuchacze Wyższego Kursu Plano- 
nostykiem. Tym bardziej, że żyją | wania Finansowego, Julian Szczo-
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MKomsomolskai a Prawda 
o pobycie Dynamo (Tbilisi) w Polsce

( I

Na iamach „Komsomolskiej 
Prawdy“ ukazała się obszerna wy 
powiedź kapitana drużyny Dyna­
mo (Tbilisi) Gogoberidzie o wra­
żeniach z pobytu w Polsce i z ro­
zegranych meczów.

Autor podkreśla serdeczne przy­
jęcie z jakim spotkali się sportow­
cy radzieccy ze strony społeczeń­
stwa polskiego od pierwszej chwiii 
przekroczenia granicy. Omawia­
jąc rozegrane spotkania Gogobe- 
ridze pisze m. in.: „Piłkarze pol­
scy wywarli na nas dobre wraże-

Gimnastyka
dla wszystkich

Celem spopularyzowania gimna­
styki wśród młodzieży i świata 
pracy — sekcja gimnastyczna 
\VKKF organizuje w dniu 28 bm 
o godz. 9 I  krok gimnastyczny 
dla stowarzyszonych i niestowa- 
rzyszonych.

nie. Prawie wszyscy sportowcy z 
którymi spotkałem się mają do­
bre przygotowanie kondycyjne. Wy 
soki poziom reprezentują bramka­
rze polscy. Spośród wszystkich 
drużyn na najlepszym poziomie 
technicznym jest „Unia“ . Omawia­
jąc braki piłkarzy polskich wska­
zuje na zbyt ostrą grę obrońców 
i niedostateczną szybkość więk­
szości zawodników.

Na zakończenie kapitan drużyny 
Dynamo podkreśla, że zawody w 
Polsce, które toczyły się w ser­
decznej atmosferze przyczynią się 
do dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między sportowcami poi 
skimi i radzieckimi.

C ©  i« y c f z v e ?

drowski, Anastazy Lewandowski —
Interweniujemy.

Maria Krajewska — Zakaz używa­
nia grzejników, zgodnie z zarządze­
niem, obowiązuje od zmroku, do godz. 
21. W związku z tym używanie grzej­
nika w godz. 12—13 nie stanowi nad­
użycia.

NARADA TRENERÓW 
BOKSERSKICH

Dziś o godz. 8 w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Sportowego we 
Wrzeszczu odbędzie się narada bo 
kserskiej kadry trenerskiej i instru 
ktorskiej. Na naradzie będą omó­
wione metody wychowawcze, opar 
te na doświadczeniach radzieckich 
oraz zostaną zademonstrowane po­
kazy praktyczne. Na zakończenie 
zostanie wyświetlony film o te­
matyce sportowej.
BOKSERZY GDAŃSKIEJ GWAR­

DII W SOPOCIE 
W niedzielę o godz. 18 w sali 

przy ul. Chopina 8 w Sopocie od­
będzie się interesujący mecz bok-

Przodujące szkolne kolo sportowe
Do najlepiej pracujących szkolnych 

kół sportowych na terenie Gdyni za­
liczyć należy koło przy Państwowym 
Liceum Męskim, które posiada 9 
czynnych sekcji sportowych.

Najbardziej ożywioną działalność 
przejawiają sekcje: pływacka, piłki 

_  , ,, , . ,. .TT • nożnej i ręcznej oraz gimnastyczna.
Zawody odbęuą Się W sali >V OJ | sełccje te poczyniły już w tym roku

Ośrodka Szkolenia Sportowego i Poważne osiągnięcia. I  tak np. sek- 
, - cja pływacka zajęła X. miejsce w

przy ul Traugutta we Wrzeszczu.! okręgowych mistrzostwach szkół o-

gólnokształcących, siatkarze i  szezy- 
piorniści zajęli I II  miejsce na woje­
wódzkich mistrzostwach szkolnych, 
sekcja gimnastyczna posiada _ mi­
strzostwo zespołowe szkół ogólno­
kształcących, a sekcja piłki nożnej 
rozegrała już szereg spotkań z licz­
nymi kołami sportowymi przy za­
kładach pracy, SKS-ami oraz zespo­
łami klubowymi.

Osiągnięcia swe SKS przy Liceum 
Męskim zawdzięcza w dużej mierze 
opiece ze strony OWKS „Flota“ , któ­
ry w tym roku objął patronat nad

serstoi z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej po­
między czołowymi drużynami W y­
brzeża: Gwardią (Gdańsk) i Ogni 
wem (Sopot).

Pracownicy Zakładu Sieci Elektrycz 
nych korzystają jedynie z ulgowej 
taryfy na prąd.

J. Dargacz. Dach budynku przy 
ul. Sobótki nr 6 we Wrzeszczu został 
już naprawiony.

nego w Gdańsku podaje się zSi , 
czaj czerstwe pieczywo i z’ 
mleko lub kakao?

H. G. ;j

nazwisko znane red®

...gablotka Warmińskiej Fa'J - e
Wyrobów Metalowych, stoi za .
pusta, zamiast zawierać mao ri*

i fotografie, przedstawiające 
dukcję i przodujących ludzi Pry  

' W. MOSK^

pf

...w warsztatach mechan¡cznl,„ 
i rszkutniczych Taboru Plytva,

go ZPGG w Nowym Porcie
0V

dział Gospodarczy dostarcza 
nikom kawy dopiero przed 1Uii 
czeniem pracy a czasem w °B
nie dostarcza? „

ANTONI BR0b!f y

BUDOWLANI WALCZĄ Z UNIĄ 
(WEJHEROWO)

Drugi mecz o mistrzostwo bo­
kserskiej klasy wojewódzkiej sto­
czą Budowlani (Gdańsk) z Unią 
(Wejherowo). Spotkanie to roze­
grane zostanie w niedzielę o godź. 
17 w hali przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu.

NA RINGU W GDYNI
W sali Domu Robotników Por­

towych odbędą się w niedzielę o 
godz. 12 towarzyskie zawody pię­
ściarskie pomiędzy zespołami gdyń 
skiego i gdańskiego „Kolejarza“ .

OSTATNIA SZANSA PIŁKARZY
KOLEJARZA „MORSKIEGO“
Z dużym zainteresowaniem o- 

czekują sportowcy Wybrzeża na 
wynik ostatniego spotkania piłkar­
skiego o wejście do klasy woje­
wódzkiej pomiędzy gdańskim AZS 
i Kolejarzem „Morskim“ .

Kolejarze, żeby zakwalifikować 
się do klasy wojewódzkiej, muszą 
spotkanie to rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść iub przynajmniej zre-

Marynarze Floty Handlowe]
zakładają sekcję bokserską i zapaśniczą

SKS-em. Dzięki tej opiece zdołano trasować. W razie porażki Koleją

Kolo sportowe przy Polskiej Ma 
rynarce Handlowej zaczyna prze­
jawiać coraz bardziej ożywioną 
działalność. W tych dniach ener­
giczny zarząd kola przystąpił do 
zorganizowania dwóch nowych sek 
cji — bokserskiej i zapaśniczej. 
Wspólne treningi dla członków

obu sekcji odbywają się w ponie­
działki, środy i piątki o godz. 18 
w świetlicy Związku Zawodowego 
Prac. Żeglugi w Gdyni przy ul. 
Węglowej 11, Zapisy nowych czion 
ków przyjmuje na miejscu instruk 
tor Skupień.

zorganizować też sekcję bokserską 
liczącą już 24 członków. Trenerem i 
opiekunem sekcji jest mistrz Wojska 
Polskiego Kuźnieki. Tak samo siat­
karze otrzymali fachowego trenera w 
osobie kapitana Krajewskiego.

Dużą uwagę przywlą uje się też 
na przygotowanie członków koła <lo 
zdobywania odznaki BSPO i SPO.

W tych dniach odbyło się walne 
zebranie koła, na którym dokonano 
uroczystego wręczenia pierwszych 75 
odznak BSPO. Dalsze 50 odznak otrzy­
mają członkowie SKS w ciągu naj­
bliższych tygodni po wypełnieniu 
wszystkich obowiązujących norm.

rze będą musieli stoczyć rozstrzy­
gające spotkanie z Unią (Pruszcz)

ROSNĄ KADRY SĘDZIOWSKIE

W tych dniach zakończony zo-
stał w Malborku trzydniowy kurs 
da  sędziów lekkoatletycznych, 
który ukończyło 14 kandydatów. 
W najbliższym czasie sekcja lekkiej 
atletyki WKKF zorganizuje podob­
ne kursy w Kościerzynie i Staro­
gardzie.
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PKZEDlStuUra
Taka była sanacja
W związku z licznymi proce­

sami przeciwko wyższym urzęd 
nikom i dygnitarzom sanacyj­
nym. oskarżonym o defraudacje 
pieniędzy publicznych i różnego 
rodzaju nadużycia „Kurier Bał­
tycki“  zamieszcza w dniu 14 
grudnia 1937 r. poświęcony tej 
sprawie artykuł wstępny.

Oto jak prorządowe pismo o- 
ceniało sanacyjną atmosferę (cy 
tujemy poszczególne ustępy tego 
artykułu).
„Fala procesów, która ogarnęła 
nagle całą Polskę, zamąciła rów 
ną taflę administracyjnego ba­
gienka... Falę procesów rozpo­
częło rozporządzenie rządu o od 
powiedzialności wiadz za ukry­
wanie przestępstw urzędniczych. 
Rozporządzenie to byio niejako 
pęknięciem wrzodów, pokrywa 
jących naszą państwowość.. W 
ciągu ubiegłego roku mieliśmy 
nie jeden i nie dwa, ale dzie­
siątki wielkich procesów, z któ­
rych każdy odsłonił ciężkie błę­
dy dotychczasowego systemu... 
Przewody sądowe wykazaiy rze 
czy niebezpieczne. Wykazały spa 
czenie resortów państwowych 

przez nieodpowiednich ludzi, 
przez ogólne zatrucie pojęciem,

że nie ma podziału między 
duszern publicznym a k¡esZ 
własną...“

Niedola „służącejo

W Lubomll na Wołyniu ,0- 
tejszym sądz(ie wytoczona ^  
stała sprawa przeciwko tIliel ĝ  
wemu wicestaroście Orz1- „.¡ti 
skiemu i jego żonie, oskarżmy- 
wspólnie o torturowanie 1111 ’ 
niej siużącej. _ -.ąt

„Pan starosta — l2-
7 ilnici 7t!„Kurier Bałtycki“ z dnia ia' ii 

1937 — trzymał dziewczyn* 
ręce i ,nogi, gdy tymczasem ^  
na wlewała torturowanej „o 
do nozdrzy, wymuszając PzẐ er 
mocy tak zadawanych mąk ^  
nania. Próbę ponawiano P ĵe 
krotnie, póki służąca, z«P 
osłabiona, nie przyznała si? cy 
skradzenia leżących na stoi 
kierków“ . t

Jak dowiadujemy się daWj.
sta<..„Kuriera Bałtyckiego" 

i jego żona zmuszali ^zl fci.1-1- 
nę do najcięższych posłufj. ] 
ją przy tym, morząc g '°° j 
dręcząo rozmaitymi sposop 
środkami. Za kilka m1 
przymusowej pracy nie go 
ciii dziewczynie ani jednefi^ ) 
sza. Matka zabierając (]z\ „ s'd 
nę do domu musiała 
bie buty, płaszcz i chust«?' ¿o
przyodziać 
krwi córkę.
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